nął przy 
d nim u< 


ykrzyknał 
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|| SEZONOWCY ZOSTALI USUNIĘCI 


tódź sobota 2 


trajku. 


Z ODCINKOW w $RODAMIEŚCIU i RYNKU BOERNERA 


| 


Łódź, 28 sierpnia. — Strajk sezonow- 
ców trwa w dalszym ciągu. Wczoraj przed 
stawiciele Zw..Zaw. „Praca“ i ZZZ wraz 
z reprezentantami komisji strajkowej od- 
byli konferercję w Zarządzie Miejskim u 
prezydenta Godlewskiego. 

Konferencja nie dała żadnych wyników 


uwzględnienie. postulatów robotniczych od 
nośnie podwyższenia płac i zatrudnienia 
przez sześć dni w tygodniu, nie leży w kom 
petencji Zarządu Miejskiego. Jeśli zaś cho 
dzi o jednorazowy: zasiłek — to na ten cel 
Magistrat nie posiada kredytów. 

W związku z tego rodzaju odpowiedzią 


gdyż prezydent Godlewski oświadczył, iż“ związki zawodowe 'sezońowców przewidu 


Japończycy zajęli cytadelę w Kałśanie: 


POPRAWA SYTUACJI- W SZANGHAJU 


TOKIO, 28. 8. — Ze źródeł japońskich 


SZANGHAJ, 28.8. — "Pomimo walk, 


donoszą, iż na fronciena północno = za- | toczących „się, w «około Szanghaju, w ca- 


Chód od Pekinu kolumny japońskie posu- 
Wwają się wzdłuż kolei Pekim — Seiuan, — 
W odległości 15 km ma południowy zachód 
Xi Nankau, wywiązałą. się gwałtowna bi- 
wać z wojskami: chińskimi. 
Japończycy weszli o g. 18 wczoraj do 
Cytadeli w Kałganie, opuszczonej przez 
ińczyków, e 
) 2 
ŻONA U LOŻA AMBASADORA. 
SZANGHAJ, 28. 8. — Ambasador bry 
tyjski Flughesseń spędził noc spokojniej- 
szą niż bezpośrednio po odniesieniu rany. 
W stanie jego, zdrowia,.jak twierdzą le- 
karze, nie nastąpiło żadne pogorszenie. — 
Pani Hugheśsen, która przybyła samolotem 
do Szanchaju, dziś rano odwiedziła swego 


małżonka w szpitalw, i ira 


CZTERNAŚCIE NOWY 


oddano do uUżyiku 


$WIĘCIANY, 28, 8. — Prace związa- 
ne z budową szkół im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w powiecie święciańskim zo 
stały, ostatecznie ukończone, 


Onegdaj wszystkie budynki szkolne w 
i ilości 14-tu, zostały oddane do użytku 
władz szkolnych. © ` i 

Są to ustalonego typu drewniane szko 
y,1,%3i 5-klasowe, z mieszkaniami dla 


tym mieście życie powraca do stanu nor- 
malnego,. Większość, kabaretów. i-nocnych 
restauracyj jest otwarta obecnie już po.po 
łudniu, Natomiast zamykane są o g. 19.30 
przed obowiązującą godziną policyjną. — 
O g. 22 ruch na ulicach zamiera. Dowodem 
poprawy, warunków. w mieście jest rozwią- 
zanie brytyjskiego komitetu ewakuacyjne- 


0. 
z W “AMERYCE. 

SAN FRANCISCO, -28. 8. —-W „mie- 
ście panuje obawa, iż może dojść do starć 
pomiędzy Japończykami a Chińczykami, 
mieszkającymi w San Francisco, Główna 
komenda pólicji rozkazała, by sklepy ja- 
pońskie były pilnie strzeżone prze 
runki policyjne. W. dzielnicy- chińskiej roz- 


wija się agitacja przeciw Japoniń sis 


CH SZKÓŁ 


z poste- 


w pow. święciańskim 


nauczycieli oraz budynkami gospodarczy 
mi, 


Działki szkolne są ogrodzone i posiada 
ją wydzielone miejsca na boiska, place 
gimnastyczne į wzorowe ogródki. 

Obecnie władze szkolne przygotowu- 
ją lokale do zajęć, które rozpoczynają się 
w_dniu 3 września. 


Malejące prawdopodobieństwo 
odnalezienia Lewoniewskiego. 


MOSKWA, 28. 8. — Z powodu nieko- 
rzystnych warunków atmosferycznych, ja- 
kie panują nad Now ą Ziemią i Ziemią Fran 
ciszka Józefa, ekspedycja Szewelewa mu- 
stała przerwac poszukiwania. 

Lotnik Zadkow wylądował o 300 mil 
ha wschód od: Barrow. Obecnie czeka na 
Pomyślne warunki atmosferyczne, by udać 
Sę w dalszą di 

Łotnik*amerykański Mattern, który za- 
Wiarował swe usługi w poszukiw aniu Le- 


zę. 


wóniewskiego, dokonał już raz lotu do 75 
stopnia szerokości. Mattern nie jest zde- 
cydowany, przedsięwezźmie dalsze 
loty. 

“Łamacz lodu ,„Sadkow“ zbliżył się do 
wyspy Henriette, należącej do archipela- 
gu Delonga Wybrano miejsce na założenie 
nowej stacji polarnej, dla której dostarcza 
no już zapasów żywności i wszystkie -ko- 
nieczne urządzenia, 


czy 


— 


F 
SZWEDZKIE MANEWRY 


19 m TT 


akcji podczas manewrów w Szwecji Zachodniej. 


ją zaostrzenie akcji strajkowej przez cofnię 
cie dozorców na odcinkach robót publicz- 
nych oraz przez rozszerzenie akcji strajko- 
wej na przedsiębiorstwa prywatne, które | 
prowadzą prace z ramienia Magistratu. 

Jednocześnie reprezentanci Zw. Zaw. 
„Praca*, posłowie Mróz i Waszkiewicz in- 
terweniować będą dziś w Ministerstwie O- 
pieki Spełecznej w Warszawie. 

W związku z tym, że strajk okupacyj- 
ny przeciągnął się poza trzydniowy termin 
prekluzyjny, ustanowiony przez Zarząd 
Miejski do podjęcia „przez strajkujących 
pracy i. ponieważ okupowanie terenów pra 
cy w tak ruchliwych punktach miasta, jak 
ul. Przejazd, “Rokicińska, Przędzalniana, 
Wysoka i t. d. utrudniają ruch kołowy — 


8 sierpnia 1937 r. Eg 


CENY OGŁOSZEN: 
yr tekstem Lj, læa stroma © gz. 
a w, m-m | lam, strz6 lam: w tekacie 
«8 gr. nekrologi 25 gr. swycz TS gr. 
strona 10 lamów, drobne 13 gr: za wy- 
rem. dia poszuk w sr. 


1 tress administrac ta 
się odpowieda P, K O Nr. Gli zm 


mes "a 


Wybrzeże morskie w Santander. 


ii a 
Starosta grodzki zarządził wczoraj w go-| Na pierwszym planie wspaniale położony pałac Magdaleny, dawna letnia siedziba 
królów hiszpańskich. 


dzinach wieczornych usunięcie z tych te- 
renów okupantów. Organa policyjne w cią 
gu godzimy usunęły robotników z tych te- 
renów, 

Dziś rano usunięci zostali rówależ straj 
kujący robotnicy z rynku Boernera, .. 

Oktipowane są jedynie odcinki ną krań 
cach miasta. 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował der oddziały wojsk powstańczych 


dolary po 5.27, funty aagielskie 26.28, fran- 


Dalszy marsz powstańców na Gijon. X 


zdobytej Santonie 


poddało się jedenaście batalionów milicji, 


SALAMANCA,-28. 8. — Według komu- 
nikatu: kwatery głównej, na froncie Santan- 
zajęły 


wczoraj po; południu Santonę, gdzie pod- ! znajdowały się w 


ki szwajcarskie '121.10 - (za 100); franki | dało się 11: batalionów przeciwnika. Połą- 
irancuskie 19.79, za liry włoskie - płaco- | czenia“ komunikacyjne pomiędzy: Bilbao a 
no 23.10, Santander, funkcjonują zupełnie normalnie. 

y — | Na- froncie aragońskim odparto z duży- 


EE skoczył z 6 


WARSZAWA, 28. 8. —Z okna 6-go 
piętra przy ulicy« Marszałkowskiej 56 wy 
skoczył wczoraj przemysłowiec, współ; 
właściciel wielkiego tartaku w Białej nad 
Horyniem i 6-piętrowej kamienicy w War 
szawie przy ulicy Wilczej, 29-letni Win- 
centy Skórecki. 

Okoliczności, związane z tragedią mi- 
lionera, przedstawiają się niezwykle ta- 
jemniczo. Obecnie ewangelik pochodził z 
rodziny żydowskich bogaczy. Po ukończe 
niu gimnazjum w Warszawie, studiował 
medycynę w Paryżu, studiów jednak nie 
ukończył. 

Powrócił do Polski przed paru laty. 
Wynajął mieszkanie w nowowybudowa 
nym domu przy ulicy Górnośląskiej. 

Zajął się wraz ze starszym, 33-letnim 
bratem Józefem Adamem prowadzeniem 
interesów, odziedziczonych po ojcu. 

Przed rokiem poznał 26-letnią p. Lotę 
Koprowską, b. studentkę Szkoły Sztuk Pię 
knych. Zamieszkali razem. 


I oto wczoraj milioner w okropny spo- 
sób popełnił samobójstwo, skacząc z okna 
©-go piętra. 


- Spadając zaczepił się o taras na 1-ym 
piętrze, odbił się, wpadł na okno 1-go pię 
tra, znajdującej się w odległości 3-ch me- 
trow oficyny wybił je i runął na asfalt pod 
wórza. 


Dozorca zaalarmował Pogotowie. Le- 
karz stwierdził, iż Skórecki jeszcze żyje. 
Wskutek upadku denat doznał złamania 
podstawy czaszki i ogólnych obrażeń, Wy-i 
bita szyba odcięła mu jedną piętę. Przewie 


Milioner warszawski 


piętra na bruk. 


ziono go w stanie b. ciężkim do 
Dz. jezus, 4 


szpitala 


mi stratami <wszystkie ataki wojsk 1340n 
“X Wiadomość, jakoby wojską rządowe 
niedalekiej odległości od 
Saragossy, jest nieprawdziwa. Na froncie 
madryckim i na odcinku Soria, odparto 
wszystkie ataki wojsk rządowych, 

Na froncie aragońskim strącono 8 są- 
molotów przeciwnika. 


<a — 
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Dr: med. Jan irzarowcki 


ul. Piotrkowska 224, tel. - 206-83 
powrócił. 


[el 
SKut 
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BRUKSELA, 28. 8. — Rząd belgijski 
postanowił zrezygnować z dalszej rekru- 
tacji robotników w Polsce: zapowiedziana 
robotni- 
ków została odwołana, na ich miejsce Bel 
gia sprowadzi 3.000 robotników z Cze- 
chosłowacji. Powodem tej. decyzji. były 
strajki, jakie wybuchły wśród 
sprowadzonych robotników bezpośrednio 
po ich przyjeździe do Belgii, \ 


na połowę września rekrutacja 


ostatnio 


Z chwilą przydziału transportu do po- 
szczególnych. kopalń, grupa robotników 
oświadczyła, iż chce pracować wyłącznie 


w kopalni polskiej, która rzekomo ma się | 


znajdować w okolicach Mons."Nie pomo- 
gły żadne tłumaczenia, jż w Belgii nie 
istnieje żadna „polska kopalnia", robotni- 
cy ślepo wierzyli kilku agitatorom komuni 
stycznym, którzy podsycali nastroje straj 
kowe, 

W rezultacie dwie kopalnie: w Zwar- 
berg: i Waterschei postanowiły nie zatrud 
niać więcej ri 

150-ciu 


)botników polskich. 


robotników zostało odstawio- 


nych do granicy niemieckiej skąd odjecha | 
li już do Polski. l 


YNA | 


Marszałek Graziani zwiedził 


włoskie kopalnie złota. 


ASMARA, 28. 8. — "Wicekról Etiopii 
marszałek Graziani dokonał wizytacji ko- 
palni złota w Sciumgalle i Medrigen (Ery 
tręa), 

Kopalnia w Sciumagalle. po ukończeniu 
instancji technicznych * produkować 
dzie 15 kg złota miesięcznie. 

Przerabianie kwarcu dostarczy złota w 
stosunku 8 -do 12, procent z tonny. W 
chwili obecheą w kopalni tej zatrudnio-i 


bę- 


botników 


nych jest 70 ri 
bylców, 


loskich 


i 200 tu | 


W miarę postępu techni :znego produk 


cja będzie stale wzrastać. 

Kopalnia w 'Medrigien . funkcjonuje od 
lats:25.i była uruchómionańpczez pewne to 
warzystwo angielskie. Głównarżyła kwar-| 
ĉu złotođďajuego obliczona jest na 25 tys.“ 
tOn, 


nie (hre więc robotników 7 Polski 


1 wystąpień Komunistycznych agitatorów 


. 
robotnicy ci spostrze 
osiarą niesumiennych agitato- 
rów; z wielkim płaczem prosili o pozosta 
wienie fch w Belgii, jednakże prośby te 
nie odniosły skutku. 


Dopiero wówczas 
i 7 
I 


gl, iż padli 


Niezwykła podróż poślubna. 
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Młoda para jako środek lokomocji w po- 
dróży poślubnej po ulicach Londynu użyła 
platformy samochodu ciężarowego. Prze- 
jazd ich przez ulice londyńskie, wzbudził 
niemałą sensacje, 


wzw "| 
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jacha „ddzyszigi Arciszewski 


o ——— 


godnie reprezentowała Polske w Skandynawii 


Z Gdyni donoszą: 

_Do Gdyni powrócił jacht akademicki 
„Krzyszto! Arciszewski" z dłuższej, bo 
16 dni trwającej, podróży do Szwecji i na 
Bornholm. Podróż ta była właściwie egza- 
minem dla jachtu. 

Szesnaście dni temu dziewięciu akade- 
mików wyruszyło z Gdyni, kierując się na 
Sztokholm. Już w pierwszej części podró- 


glarze polscy są już dobrze znani, a tamtei- 


si mieszkańcy zawsze witają ich niezmier- 
nie serdeczny. Następnie był jeszcze kro- 
ciótki postój w Kalmarze i odjazd do Rónne 
na wyspie Bornholm. 

Akademicy polscy — co bowiem tworzą 
załogę jachtu — uważają, że ich celem jest 
nie tylko uprawianie sportu żeglarskiegu, 
ale również propaganda polskości i nawią- 


r ~i ga i I i i Í 
ży „Krzy sztof Arciszewski wykazał swo= ; zywanie kontaktu 2 rodakami znajdującymi 
je dodatnie walory, jak; szybkość, wygo= |się na obczyźnie: W Rönne mieszka kilka- 


dne i celowe urządzenie wnętrza ox 


az do- | dziesiąt rodzin polskich z którymi też we- |strzelił i trafił człow 
skonałe przystosowanie do żeglowania. — | szli oni w bliższy kontakt. Dla Rodaków na | 


W Sztokholmie akademicy nasi byli nie- | szych przyjazd polskiego jachtu był nieco- 


zwykle serdecznie podejmowani, Odbyło 
się na jachcie kilka przyjęć, m. i. dla przed 
stawicieli prasy į naszego posła w Sztok- 
holmie, p. Potworowskiego, który wraz z 
personelem poselstwa odwiedził akademi- 
ków. W pismach sztokholmskich ukazały 
się większe wzmianki o polskich żegla- 
rzach wraż z fotografiami. Poza tym aka- 
dómicy nawiązali serdeczny kontąkt z za- 
mieszkałymi tam Polakami, którzy bardzo 
licznie jacht odwiedzali. Zarówno sam 
jacht, jak i jego załoga, świetnie prezentu- 
jąca się w jednolitych mundurach, wywo- 
lata wielkie zainteresowanie wśród żegla- 
rzy szwedzkich, „Krzysztof Arciszewski” 
udał się na przepiękne szkery. 
Nadzwyczajna jest żegluga pomiędzy 
skalistymi wysepkami. Wiatry panują tam 
przeważnie bardzo silne, a morze jest zu- 
pełnie spokojne. Następnym portem do któ- 
rego jacht zawinął było Visby. W Visby że- 


dziennym wydarzeniem, przyjmowali oni 
więc załogę ze łzami w oczach. 

Jacht „Krzysztof Arciszewski" jest jede 
nym z najlepiej wyposażonych i do daleko 
morskich podróży przygotowanych jachtów 
polskich. Poza specjalnym motorem mor- 
skim posiada szereg urządzeń ułatwiają” 
cych żaglowanie i dłuższy pobyt na nim. 

Szczególnie praktyczne okazało się ku- 
chenne urządzenie gazolowe wmontowane 
na jachcie przez Zakład Gazowy w Gdyni. 
Urządzenie to okazało się w praktyce du- 
żo wygodniejsze | ekonomiczniejsze w uży» 
ciu od popularnych na innych jachtach ma 
szynek spirytusowych. 

Jacht zatrzyma się w Gdyni przez kilka 
dni. Załoga doprowadzi go do idealnego 
porządku, po czym zda go następnej par- 
tii Wyruszą na nim w dłuższą podróż. 
Cel podróży jak również skład załogi nie 


jest jeszcze ostatecznie ustalony. 


—— (| — 


NIEPOZŻĄDANY KIBIC 


ZDENERWOWAŁ MLODEGO PAROBKA, 


Z OLKUSZA donoszą: 

Na tl: „kibicowania“ przy kartach do 
szło między kilkoma chłopcami w Czajo= 
wiecach (pow. olkuski) do krwawej bójki, 
w której poniósł śmierć 15-letni Stani- 
sław Bosak. 

Czynił on podczas gry uwagi, które tak 
wniosły 18-letniego Józefa Wojdyłę, iż ten 
złapał za sztachetę i uderzył Bosaką w 


głowę z taką siłą, iż nieszczęśliwemu chło 
pcu pękła czaszka. Zmarł on jeszcze tego 
samego dnia. 

Młodociany morderca odpowiadał wczo 
raj przed Sądem Okręgowym w Sosnow- 
cu. Skazany został na dwa lata więzienia. 
Sąd przyszedł do przekonania, że Wojdy= 
ła zadając śmiertelny cios Bosakowi, nie 
miał zamiaru pozbawić go życia. 


—ojo— 


Kupiony znaczekEF.O0.M. 


tworzy milióhy = potrzebne na budowę 
polskich okrętów wojennych! 


p aea 


Sad napięlnował metody ón. Parylow dowej 


Zdementowany zarzut pod adresem żony ministra 


KRAKÓW, 28. 8, — W procesie Fleische- 
rowej zezńawała pierwsza świadek  Józela 
Partykowa, emerytka z Tarnowa, która sta- 
rała się o przeniesienie do Jasia, Za poradą 
adwokata Goldberga zwróciła się do Flel- 
scherowej o wstawiennictwo u Parylewiczo- 
wej. W związku z tym zeznaniem prokurator 
skierował doniesienie do Rady Adwokackiej 
przeciwko adwokatowi Goldbergowi. Następ 
ny świadek kupiec Saul Faston, też starał się 
o protekcję Flelscherowej u Parylewiczowej. 

świadek Stanisław Syrówy, prezes Sądu 
Okręgowego w Tarnowie, otrzymał list od 
Parylewiczowej w sprawie ugodowej |Izydo= 
fa Fleischera z prośbą o przyśpieszenie po- 
stępowania. 

Listem tym był przykro zdumiony i obu- 
rzony. M, in. w liście Parylewiczowej znaj- 
dował się ustęp, że „o przychylne załatwic- 
nie tej sprawy prosiły ją pagi ministrową Ko= 
śclałkówska i inne panie z Warszawy, które 
opiekują się „jej sierotkami”, Fleischerów zaś 
przedstawiła jako ludzi porządnych, W nie- 
długi czas po tym zwrócił się do świadka sę= 
dzią Łucki, który oznajmił mu, iż otrzymał 
od Parylewiczowej list w sprawie Braunów, 


skazanych w pierwszej instancji za oszustwa, 
prosząc „o litość dla Braunów“. 

Na wniosek prokuratora Sąd odczytał li- 
sty i stwierdził, że małżonka ministra Kościał 
kowskiego nic absolutnie z aferą nie młała 
wspólnego I Parylewiczowej wcale nie znała. 

Po zenaniach Taubowej w sprawie inter- 
wencji celem uzyskania notariatu dla Win- 
tera — sędziego Kuśnierza w sprawie listu 
Parylewiczowej błagającej o pomoc dla Flel- 
scherowej, oraz małżonków Braunów, któ- 
rzy stwierdzili, że Parylewiczowa kupiia u 
mich konfekcję, a pieniędzy im nie oddaia— 
Sąd cyroczył rozprawę do dnia dzisiejszego. 


„KECHAO* 


Tajemn.cza w zyt 


WŁOCŁAWEK, 28.8 — Pod niezwy- 
|kłym oskarżeniem zasiadł na ławie oskar- 
żonych w Sądzie Okręgowym gospodarz 
spod Aleksandrowa Kujawskiego Fryderyk 
Utto: Mianowicie, postrzelił on w kwietniu 
rb. dość groźnie dozorcę nocnego Wille- 
i manna, którego wziął za złodzieja. 
| W nocy Otto, który był często okra- 
dany, usłyszał na podwórzu jakieś szmery. 
Wtedy momentalnie wyskoczył na dwór i 
zawołał dwukrotnie: kto tam? Jedyną od- 
powiedzią był błysk latarki, którą go nagle 
oświecono. Myśląc, że to złodzieje, Otto 
ieka, który począł u- 
ciekać z jego szopy. 


| 
wy 


Z WILNA donoszą: 

Pisaliśmy o osobliwych dziejach szew 
ca wileńskięgo, półanaliabety który potra- 
fił w ciągu dłuższego czasu wodzić za nos 
wilnian i wilnianki, wyłudzając od nich 
rozmaite sumy. 

W trakcie dalszego dochodzenia wysz= 
ło na jaw, że „pan major“ jest hochsztap 
lerem o bardzo sżerokim rozmachu i że tru 
dnił się nie tylko oszustwami matrymonial 


- —— — 


”|Łamiast złodzieja postrzelił: stróża nocnego. 


a w cudzej szopie 


Okazało się, że rannym został nocny 
stróż Willemann, który otrzymał kulę w 
klatkę piersiową i płuca. Otto zabrał Wille 
manna do mieszkania, opatrzył, gdy nad- 
szedł patrol policyjny, zwabiony hukiem 
wystrzału, Rannego odwieziono do szpita- 
la. 


Willemann nie cieszył się dobrą opinią, 
a nawet we wsi liczne były głosy, aby 
zmienić stróża nocnego, to ustaną kra- 
dzieże. 


Sąd Okręgowy skazał Otta na rok wig- 
zienia, 


zz i 


nymi. Wystarczy powiedzieć, że tylko- od 
księdza Michniewicza zam. na Zarzeczu 
potrafił w oszukańczy sposób wyłudzić, 
aż... 28 tysiące złotych, 

Jeżeli się weżmie pod uwagę, że ks. 
Michniewicz był tylko jedną z ofiar „pana 
majora" stanie się zrozumiałym, że jego 
operacje“ były istotnie bardzo znaczne, a 
wyłudzone sumy dochodzą do stu ;tysięcy. 


—— —— 


Letnik utonął w stawie. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, dn. 28 sierpnia, — W folwarku 
Modrzewie, pow. sieradzkiego, bawiący 
tam na letnisku 32-letni Wasiewicz w sta- 
nie nietrzeźwym udał się nad staw i wsiadł 
do łódki. Po przejechaniu kilku metrów 
stracił tównowagę i wpadł do wody. 


Mimo natychmiastowej akcji ratunko= 
wej nie zdołano Wasiewicza uratować. 


ŻYCIE PABIANIC 


y 


ECHA STRZAŁÓW W PAST, mum 
Ciężki stan rannego p 


z apia wraca do zdrowia. Jak się dowiadujemy, 
trzykrotnie runiony w dramatycznych okoliczno. 
ścinch przez swego ojczyma pracownik centrali tè- 
lefonicznej PAST.y w Pabianicach, Angelus Juliusz 
który zaraz pò zamachu na jego życie odwieziony 
został do szpitala Ubezpierzalni Społecznej w Pa: 
bianicach, walczy ze śmiercią i zachodzi poważna 
obawa o jego życie. Stan jego jest tak ciężki, że 
lekarze mają małe widoki na jego wyzdrowienie. 

Sprawca poranienia i niedoszły samobójca, Læ 
cina Józef, który, jak się okazało, działał pod wpły 
wem alkoholu, odzyskał przytomność Í powoli wra: 
ca do zdrowia. Rana jego okuzała się tylko powierz 
chowna. Przebywa on w szpitalu miejskim przy 
ml, Szpitalnej | wykazuje zupełny spokój. Przy 
łóżku jego czuwa policjant. 

Z powodzi nejrozmaitszych wersyj, jakie się 
wokół osób dramatu rodzinnego nagromadziły i 
nadal gromadzą, wersyj nie zawsze zgodnych » pra- 
wda, tło, dramatu ustalić można następująco: 

Łacina za życia śp. Angelusa seniora pracował 
w jego warsztacie rzeźniekim, jako czeladnik. W 
tym czasie starał się jak był g rękę jednej z cò- 
rek Angelusa i miał widoki na jej przychylność. 
Jako przyszły zięć ulokował w interesie rzeźniczym 
twego przyszłego tościa większą część swojej gotów= 
ki, pragnąć rozszerzyć interes na większą skalę, Po 
imierci swego pracodawcy miał zamier jak naj 
rychłej zrealizować swe zamiary, trafił jednak na 


Odwiedzała przyjaciółki KEMER 


by je o 


ŁÓDŹ, 28, 8. — Czarnecka poznała się 
z Heleną Bedą w parku Wenecja. Spacero= 


19-1etnia córka adwokata 


dostała się za kraty więzienne 


Z Wilna donoszą: 

W. wirze wypadków dnia niepostrzeże- 
nie przemknęła w gazetach drobną wżmian 
ka o zatrzymaniu pewnej kelnerki Żołnie- 
równy, pod zarzutem dokonania kradzie- 
ży 20 złotych. T9 

A jednak sprawa Marii Żołnierówny za 
sługuje na wyodrębnienie. Dopiero w Czasie 
dalszego dochodzenia wyszły na jaw dzie- 
je tej młodej, inteligentnej i, nawiasem mo 
wiąc, bardzo przystojnej dziewczyny. 

Żołnierówna jest mieszkanką Warsza- 
wy. Ojciec jej, adwokat, wykoleił się, Ma- 
cocha w domu prześladowała. Dziewczyna 
mie mogła znieść atmosiery domu rodzi- 
"ekiego. Pragnęła usamodzielnić się. — 
brzerwałą Studia gimnazjalne | ukończy- 
wszy szkołę gospodyń domu w Płocku, tu- 
svia na poszukiwanie pracy. 

Propozycyj miała dużo, lecz w każdej 
węszyła jakieś niebezpieczeństwo. Przyby- 


knajpie tej skradła żakiecik, następnie 20 
złotych. 

Poszkodowany zameldował 
Żołnierównę aresztowano. 


policji i 


Wczoraj stanęła przed sędzią grodz= 
kim. 

Sprawiała wrażenie całkowicie zrezy- 
gnowanej. Sędzia chciał pozostawić ją na 
wolności. Prosił, „by wymieniła jakieś na- 
zwisko poręczyciela, ewentualnie jakiś a= 
dres, lecz dziewczyna unorczywie twiet- 
dziła, że kradzięży dokonała jedynie po 
to, by... znaleźć spokój w więzieniu. „Nie 
mogę przebywać wśród ludzi na wolności. 
lie ciesży minie ta wolność. Chcę ukryć 
się przed życiem“. Uporczywie nie wymie 
niała żadnego nazwiska, żadnego adresu, 
to też sędzia musiał zastosować areszt pre 
wencyjny. 


19-letnia córka 


ad 


ta do Wilna i tutaj została zarngażowana, | go powędrowała wczoraj do więzienia Ste 
ako kelnerka, do podrzędnej knajpy. W fańskiego, jako oskarżona o kradzież... 
r" 


xradaćĆ. 


wały razem dość długo w końcu umówiły stę 
że Helena prżyjdzie do niej nazajutrz rano. 
| rzeczywiście już o 7-ej zjawiła się u 
niej w mieszkaniu przy ul. Suwalskiej. 
Przyniczła z sobą wędlinę i miały razem 
zrobić sobie śniadanie, Czarnecka wyszła po 
chleb do sklepu, a Beda przez ten czas wżię= 
ła z jej walizeczki apaszkę, pończochy, pikier 
i siatkę i poszła sobie, 

Dopiero w kilka dni po tym Czarnecka 
ścia w skradzionej apaszce i oddały ją w tę- 
idąc z sicwtrą na ulicy zobaczyła swego gu- 
ce policji. 

Wkrótce wpłynęły do komisariatu i Inne 
zamięjidowania na zatrzymaną  dżiewczynę. 

Okazało się, że skradła ona również w 
ten $am sposób (przychodząć niby to z wi- 
zyta) od Swej koleżanki Krawczyk z ul. Frań- 
ciszkańskiej, płaszcz letni, buciki damskie 1 
kilka sztuk bielizny na sumę 40 zł: „Dalej przy 
szedłszy do drugiej śwej przyjaciółki Kasła- 
kówny na ulicę Sadową, wyciągnęła jej z 
portmonetki 20 zł. t 

Obecnie stanęła przed sądem. Okazuje się 
że jest to 22-letnia dopiero dziewczyna a już 
mimo to wielokroć karana, choć jest z zawo- 
du krawcową i poza tym w domu ma zupeł- 
nie dobre warunki materialne i nie grozi jej 
w żadnym tazie głód. 

| Po prostu coś ją ciagnie do kradzieży | 
ichoć obecnie przed sądem płacze | żałuje, 
można z całą pewnością powiedzieć, że znów 
to samo będzie robiła. 


Dopiero po upływie godziny 
zwłoki. 

— Chaim Kerner, syn woźnicy, lat 9, 
zam. przy ul. Lipowej 21, bawił się z kole- 
gą na wozie, W czasie zabawy spadł do- 
znając złamania lewej ręki. Przybyły le= 
karz Pogotowia Miejskiego przewiózł chłop 
ca do ambulatorium szpitala Ubezpiecza!- 
ni Społęcznej. 


0:— 


wydobyto 


asier| 


silny sprzeciw re strony wdowy po atnarłym, która 
nie kryła do niego swych sympatyj. Aby ratować 
swoje pieniądze ożenił się nie z córką, lecz jej mat- 
ką. wdową, starszą od niego o blisko 20 lat. Po- 
krzyżowanie pierwotnych planów matrymonialnych 
spowodowało, że tak córka, jak i jej niedoszły mąż, 
a obecnie ojczym zapałali nienawiścią do sprawczy. 
mi zła. W tych warunkach pożycie małżeńskie oboj: 
ga małżonków nie było zgodne i ciągle dochodziło 
do swarów į kłótni, a nawet bójek, w których nie- 
jednokrotnie córka występowała przeciwko swej 
matce. 

Przed kilku tygodniami Łacinowa opuściła swe. 
go męża i jednocześnie wytoczono proces sądowy 
Łacinie 6 zwrot majątku. Sprawę Łacina przegrał, 
a uważając się za pokrzywdzonego, postanowił w 
gniewie zobić swą żonę, a gdy jej nie mógł dosię- 
gnąć, ukryła się bowiem u jednej ze swych zamęż- 
nych córek, usiłował zamordować jej syna z pior- 
wszego małżeństwa, a swego pasierba, Angeluta Ju- 
liusga, który rzekomo działał wspólnie ze swą mat. 
ką przeciwko niemu. 

Krwawa tragodia rodzinna wywołała wśród lud: 
ności miasta wielkie. poruszenie, 


ROZPOCZĘCIE ROBÓT KANALIZ x 
NYCH. ALIZACYJ 


Rozpoczęto już w Pabianicach roboty ka= 
nalizacyjne w myśl miejskiego planu przepro= 
wądzenia kanalizacji, Pierwsze prace ziemne 
wykonywane są pod miastem w okolicy WS 
(Pliszki, gdzie przekopano duży wykop pcd 
| główny kolektor kanalizacyjny, , 
| Roboty te prowadzi firma Warszawsko- 


| 


Gdyńska p, n. „Drogomost”. Kierownikiem 


robòt z ramienia firmy jest inżynier Pacek 


: Adam. Nadzór nad całością pracy kanaliząw 
| cyjnych ze strony Zarządu Miejskiego spra- 


wujć inżynier Klechta Eugeniusz, 
| W tych dniach Zarząd Miejski w osobie 
| prezydenta B. Futymy Oraz wiceprezydenta 
|A. Szczerkowskiego dokonał lustracji robót 
pod Pliszką. 


3 WŁÓCZEGÓW PRZED SĄDEM, 
Do lokalu Sądu GreHzkiego w Pabianicach 
sprowadzeni zostali onegdaj ż Łodzi 3 włó- 
czędzy. którzy dokonali w mięszkanin pasto- 
|ta Schmidta kradzieży walizy z całą zawat- 
tošcią, oszącowaną na sumę zł. 768, na szko” 
de zatrudnionej tamże służącej M. Nowiń- 
skiej. Złodziei wówczas złapano już pod Ło- 
dzią w wyniku czego stanęli oni przed krat- 
kami sądowymi, Sa to Musiał Stefan, który 
| skazany został na 7 miesięcy więzienia, Po- 
ślad Alfred — | rok i 3 miesiące więzienia 
oraz Ćwikliński Bronisław, skazany na 1 rok 
więzienia. 


— Zarzycka Apolonia (Szpitalna 11) za 
kradzież 45 złotych na szkode Kozłowskiego 
lózefa tamże zamieszkałego otrzymała wyrok 
6 miesięcy aresztu z zawieszeniem. 


OFIARA HARCÓW SAMOCHODOWYCH. 
30-letni Sipak Zygmunt, zamieszkały W 
Pabianicach przy ul. Łaskiej 53, na którego 
wóz nod miastem najechało auto łódzkie „Li- 
nac Hacedek* — o czym donosiliśmy, ulegl 
| złamaniu nogi oraz poważnym obrażeniom 


całego ciała i przebywa obecnie w szpitalu 


niero u i faj iezienia. a W A , : = chipa 
__ Dopiere w maju wyszła z wiezienia, a Ubezpiecza!ni Społecznej przy ul. Żeromski 
lipcu żnów ja na złą droge „pociagnęło", | ; ja się z dnia na dzień 

Sad, zważywszy te okoliczności, prócz: 7 Stan jego poprawia się 7 iz za. 


8 mies. więzienia, które wymierzył jej za po- 
wyższe przestępstwa, Skazał ją jeszcze, po 
cdbyciu tej kary na umieszczenie w zakładzie 
dlą niepoprawnych przestępców 


adek nonoszą Szo- 


lak ustalono, winę za wyo 7 
zaś drug! 


ferzy auta. z których ieden spał, 
i był w stanie nietrzeźwym. 


m 
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BEM Szewc w roli majora EM 


łudził dziesiątki tysięcy złotych. 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


(©) Z inicjatywy Międzynarodowego Związ 
ku Antykomunistycznego, poźostającego pod 
przewodnictwem p, M. Aubert, członka szwaj- 
carskiej rady narodowej, zostało otwarte w Ge 
newie, w pobliżu pałącu Ligi Narodów między 
nąrodowe centrum informacyj o bolszewiźmie. 

W tym samym lokalu, dokonano inaugura- 
cji wystawy, poświęconej organizacji i meto- 
dom bolszewizmu. 

(—) Japończycy zastosowali gazy trujące 
podczas walk o przełęcz Namkou. Marszałek 
chiński Czan - Kai - Szek ma; przybyć do Szang 
haju í osobiście poprowadzić obronę miasta. 

NS) Min, Beck został zaproszony do Szwe 
cji. 

(—) Wczoraj  przesłuchiwano dalszych 
świadków w procesie o zniesławienie wyższych 
urzędników skarbowych, 

Po zeznaniach świadka Adama Gużikow= 
skiego, dyr. Izby Sk. Gr, był badany dr Tur 
czyn, referent prawny Min. Sk, Stwierdza on, 
iż w związku z aferą Michalskiego i Krzysz- 
toforskiego władze  ministerjalne wyciąznęły 
wszelkie konsekwencje w stosunku do urzędni 
ków zamieszanych w aferę. 

Z kolei zeznaje b, dyr. biura personalnego 
p. mjr. Zieliński (badany jest on powtórnie). 
Oświadczył on, że z rozmowy ze świadkiem 
Chmielewskim odniósł wrażenie v nim, jako o 
człowieku uczciwym, ale posiadającym uraz na 
punkcie nadużyć skarbowych, 

Mjr. Zieliński powiedział mu w rozmowie, 
że proces nie wykryje żadnych wielkich nadu- 
żyć, złodziejstw, gdyż tego nia było, W toku 
wymiany zdań mjr, Zieliński dał wyraz po- 
glądowi, że jest to walka między grupą urzęd 
ników, którzy zrobili karierę i drugą im za- 
zdroszcząCcĄ, 

Są to dwa tow, wzajemnej ocy w karie 
rze rywalizujące ze sobą i rezultatem jest spra 
wa, $ 
Po zamknięcia przewodu sądowego zabrał 
głos prokurator Kerkuć, Wyrok spodziewany 
jest dzisiaj, 

(—) Prezydent Rzplitej wróci do Warszawy 
dnia 10 września, 

(—) Premier Składkowski powrócił do War 
izawy z Francji, 

(—) W Pilicy (woj. kieleckie) rolnik Stani 
sław Kastek podezas orki wyorał gmiazdo os, 
które rzuciły się na Ż-letniego jego synka i 
pokłuły go po całym ciele. Dziecko zmarło w 
strasznych m A 

«Jia * w” © 
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(=) Sąd apólacyjny w Lublinie zatwier- 
dził wyrok na b, naczelnika urzędu skarbowa 
go w Radomiu Krrysztoforskiego G. 15 late 
więzienia i 100,000 grzywny Janowi Paszkow- 
skiemu podwyższono karę z 3 lat do 5 lat wię 
zienia, Innym skazanym na mniejsze kary u- 
chylono utratę praw. 

(—) Lokal Zw, Halerczyków w Warszawia 
został opieczętowany, sekretarz, wożny i trzej 
członkowie organizacji zostali aresztowani, 

(—) Czeski autobus, należący do Malitow- 
skiego z Popradu, jadąc w stronę Zakopanego, 
t do rowu. 

Cięższych obrażeń doznała jedna z pasałe- 
rek, urzędniczka z Warszawy, M, Mandelber- 
żanka, 

Pasażerowie autobusu wnieśli do sądu skar 
ge o odszkodowanie. 
Na Śląsk 


d 1 m 
żyniera Zgigniewn Bielskiego, 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał dr med. 
Wasyla Słonickiego na 2 lata więzienia, i 1000 
zł grzywny za niedotrzymana obietnice małżeń 
stwa wobec Stefanii Seidel, krawcowej w Kon 
stantynowie, która mu pomagała w czasie 6 
lat studiów pod warunkiem, że sią z nią oże- 
ni. Słonicki odmówił kategorycznie, wyrażając 
chęć zwrotu pieniędzy, 

(—) W stajniach stadniny ks, Czartory= 
skich w Krasnem (Lubelskie) wybuchł groźny 
pożar, Dwanaście cennych klaczy zginęło w 
płomieniach. 

(—) Zarządzeniem ministerstwa spraw woj 
skowych zostały wprowadzone zmiany w nakry 
ciu głowy wojska, Zamiast noszonych w okre- 
sie letnim na ćwiczeniach furażerek, wojsko 
nosić będzie rogatywki polówe, zaś żołnierze, 
prowadzący pojazdy mechaniczne, podoficero- 
wie i szeregowi oddziałów zmotoryzowanych, 
otrzymają czarne berety. P 

(—) Płace tkaczy Zatrudnionych w fabry- 
kach pluszu £ podwyższone o 10 procent 
plus 40 proc. dodatku. Podwyżka ta obowiązu- 
je od dnia 2 sierpnia r.b, d 

(—) W fabryce tektury Adelfanpa (Sreb- 
rzyńska 36) wybuchł strajk okupacyjny. Robo 
tnicy domagają się 10 proe, podwyżki. 

(=) Szoferzy i konduktorzy koncesjono- 
wanych przedsiębiorstw autobusowych wystą* 
pili z żądaniem uregulowania warunków pracy 
I płacy, Pierwsza konferencja w tej sprawie 
odbędzie się w nadchodzący poniedziałek. 

(—) Rada przyboczńa m. Łodzi przystąpi 
w środę do generalnej debaty nad budźetem 
m. Łodzi, 


Czśtlowy straj Iransporiowców 


EE trwa nadal. LM 


ŁÓDŹ, dn. 28 sierpnia. — Strajk pra- 
cowników przedsiębiorstw ekspedyCyjno = 
transportowych, które nie uwzgledniły do= 
tychczas wysuniętych postulatów, trwa w 
dalszym ciągu. A i 

Dla poparcia strajkujących właściciele 
wozów i samochodów ciężarowych odmó+* 
wili obsługiwania przedsiębiorstw, aż do 
chwili zakończenia zatargu, 

Dziś w Inspekcji Pracy odbędzie się 
dwustronna konferencja, której celem bę- 
dzie osiągnięcie porozumienia. 
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Nieco chłodniej. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dn. 28 sierpnia. — Dziś o godz. 
9-ej rano temperatura wynosiła 19 stopni 
powyżej zera. 

W ciągu nocy ubiegłej w tym samym, 
miejscu ciepłota wynosiła plus 16 stopni. 

C'śnienie barometryczne —754 milime= 
try. Pogoda bez zmiany. 

Wiatry z kierunków południowo-wscho 
anich 
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SUKCES RUMUNII NA WYSTAWIE ŚWIATOWEJ. 
„aTaFIMUFTOWwWYy Pawii 


Król Karol dobrze się zasłużył swemu narodowi. 


Nie bez powodu na budowę powilonu |ziemiach rumuńskich. Jeden oczywisty wnio | to dzieło Fundacji królewskiej, wykonane | 
Przedstawia ono trzy- | 


fimuńskiego wybrano marmur, który jestjsek można z tego wysnuć, że Rumunia jest 


najdoskonalszym symbolem trwałości pięk 
na, 


M Pawilon rumuński solidnie zbudowany 
"marmuru z Ruschita przez architekta Mar 
SDujliu z zachowaniem umiaru w sty- 
10 liniach prostych, jest jednym z tych, 
Wry chciałoby się widzieć nawet po za- 
fczeniu Wystawy. 

Tymczasem zwiedza się go i podziwia. 


krajem zarówno rolniczym jak i prze- 


mysłowym. 

Z działu gospodarczego przechodzi się 
do sali działu oświaty i wychowania mło- 
dzieży. 

Od podłogi rozciąga się na ścianie ogro 
mna mapa Rumunii. 


Jeszcze jedna mapa, ale już nie malo- 
wana — rzeźbiona w alabastrze, umiesz- 


pz aa m zw dàt 


w roku ubiegłym. 


dzieści urządzeń wiejskich najbardziej cha- | 


rakterystycznych. W wioskach rumuńskich 
— prawdziwie Oryginalnych, w których 
zwyczaje bardziej są „zakorzenione niż 


drzewa w lesie, dzisiejsi wieśniacy noszą 
jeszcze ubiory wspaniale haftowane, które 
nosili ich przodkowie. 
różnorodność 
prawie wsi 


Ubiory mają taką 
form i barw, że na każdej 


są inne. 


| 


| 
| 


| 
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Nowa mefoda siariu szybowców. 


o urzędni ; ; + w Ale pomimo powabu przyrody i wsi 
Siła i piękno! Oto co przebija ze wszy- |czona na podłożu krysztaowym. Genialny age odaścić zd do Bukaresz- | 
en? stkich sal pawilonu. projektodawca oświetlił ją z góry i moż- | ,, $ E IZA 
y 6). ; * , re + AFS : . PAK: sk. Kodu BARAŻ I 
wiadkiem i Siła narodu, nad którym czuwa jego|"4 Z ogromną łatwością odróżnić na tej : Dea A 
n, jako o król: król młody i jak lud gorliwy w pra-| wielkiej mapie wszystkie ośrodki Oświaty Bukareszt „stolica bez przedmieść“ nie | Start z dacąhu jadącego samochody — rowy sposób, zastosowany po raz pierw- 
yij gorliwy w pra- |. I AT ; ik asf KAR En: : 
1 uraz na cy, król ożywiający swym duchem i wpły- |! wychowawczych organizacji wojskowych. [jest tylko „miastem ogrodów“, zawsze szy w Anglii. 
"RE wem wszystkie dziedziny życia, który Król dba o wojskowe wychowanie swe świeżym 1 przyciągającym. Jest prawdzi 
ozmowie, wie że ler : : OGAE ZIELE ; 2 i AE wym ośrodkiem politycznym ji kulturalnym 
ich nadu- ie, że jego zadaniem jest stworzyć przy= |go narodu. Jego troska o rozwój oświatyj _; SR Tuba Gim być. abr RY: 
"W. toku szłość narodu, zachować i podnieść jego |i kultury militarnej znajduje swe odbicie w |n=T e 2: Z OZCANE W r gy - — 
k - k nS E - ża A > „liu dziedzinach wola królewska promie- 
vyraz po ulturę, li F crólewsk Król ł | > 
ę sali Fundacji królewskiej. ról stworzył| . . Apir k EPA E > 
ipą urzęd e niuje na kraj, aby podziwiać rozwój współ i y 
4 im za- Bystrość umysłu, wola, poczucie odpo- pacas orea, lat metodę pracy, którą czesnej szkoły malarstwa, tak zajmującej i 99 
jedzialności, piękno czynu. Ten król na|PrZYJA* cay narod, żywotnej w swych pomysłach. | = b aniu 
pe e Skroś nowoczesgy zajęty jest pracą i tro Od 1925 roku wiele było przedsięwzię- i a i E na emigracyjnym Zepr Iu, 
ką o wszystko, co może polepszyć byt je|tych w tym kierunku prac i doświadczeń, To wszystko przychodzi na myśl, gdy s z i 2 ało © 
go zabrał M narodu. przez Instytuty społeczne rumuńskie pod jzwiedza się sale poświęcone malarstwu i Prasą polsko-amerykańska donosi: nach sali. Wśród obecnych zapanowa - 
dziewany bv dlaczego pawilon rumuński jest kierunkiem prof. D. Gusti, dawnego mini- ESES Myśli di PE J ASM nie- Przykra chociaż częsta w naszym życiu |gromne podniecenie. t 
Warszawy prawdziwym odzwierciadleniem siły i po-|51'% Komisarza generalnego Rządu rumuń |przerwanie przy orygina'nym winie krajo- DRO SENA rozegrała się aa Pan S., usiłując uniknąć poważniejszych 
lężnej organizacji narodu. skiego na Wystawie 1937. wym w rumuńskiej restauracji, zbudowa- nio na posiedzeniu Gminy Nr. 8 ZNE _ w |uszkodzeń cielesnych, chwycił krzesło i trzy 
t do War 5 i , + i nej tuż przy. pawilonie. Nic też dziwnego, | Milwaukee. Rozpisują się o niej „Nowiny | mał je przed swą napłyniętą krwią twarzą, 
Na parterze zajętym przez dział gospo W 1934 roku pod osobistym wpływem |że wielu zwiedzających przybywa na apel|Polskie" następująco: jako tarczę. Sytuacja wydawała się rozpa- 
ni Stani 1 | darczy, w przedłużeniu głównego hallu |króla pomoc swą ofiarowały organizacje |narodu, którego nadzwyczajna uprzejmość „W czasie dalszych dyskusyj nagle zer | -zjjwą gdyż kilka delegatek, jak pani B: S. 
gra Ry] | przyciąga wzrok mapa Rumunii wykonana |akademickie. i godna naśladowania grzeczność są zna- wała się z krzesła pani M.G. delegatka Tow |p į iane skoczyły z podniesionymi pięścia- 
zmarło w M PrZEZ prof. Leonido. Sala Darowizn Królewskich, w której,|ne szeroko. 8 Rzeczypospolitej i zaczęła domagać się od |i na nogi w zamiarze przyjścia z pomocą 
p Od podłogi do wysokości 4 metrów jest znajduje swe odbicie wysiłek „kulturalny W. Z. izby, aby zmusiła do  przeproszenia jej pani G., gdyby p. S. spowodował jakąś nie 
ak gdyby og ł ontażem” |narodu jest nadzwyczaj interesująca, bo tu a przez del. S. przewodniczącego komitetu |--„okiwana prowokacje: 
ET gdyby gromnym _ „fotomontaże JeSt 4 doj atczzałce 1 żażasiawić tel czekiwaną pr Jẹ 
przedstawiającym najróżnorodniejsze sce- | właśnie Żyje duch wychowania rumuńskie- Jatcerstwą, za to, że on miał zniesławić jej . URA N . tto si 
zatwier= iy z życia gospodarczego kraju. Począw- | go dom w prywatnej rozmowie ze znajomymi. W tej chwili kilku mężczyzn rzuc ę 
skarbowa Sy od olnictwa do wielkiego zemysłu R i -e ; Po daniu p. S: ostrej reprymendy, p. G. za |pomiędzy walczących i „rozbroiła ich ina- 
„15 late ukazu: że s Wawy się a Pewien rodzaj ruchomego  kobierca częja obficie wylewać łzy. W odpowiedzi [czej p. Š. groziło poturbowanie, które mo- 
Pasakow- zuje się przed nami cała praca narodu. | przedstawia kolejno w „oszklonej jera p. S, cały sponsowiały, twierdził, że oświad | głoby zakończyć się ciężkim upływem krwi.. 
| rady Uprawa roli, eksploatacja lasów, tytoniu, dokonane prace Fundacji: Od prac Gana czenie p. G. jest niczym innym, jak tylko |Prezes p. W. K. był tak tym incydentem 
Produkcja i rafineria nafty, wydobywanie cznych do prac z dziedziny reklamy i e -| „babską plotką". Po dłuższej wymianie 0- przejęty, że.z pobladłych jego ust padło po 
Farszawie soli, węgła i złota. Cały wysiłek narodu |tury rozrywkowej. Ale oświatę nie wystar strych słów, pani G. zbliżyła się do zaróżo- |lecenie natychmiastowego odroczenia sē- 
y i trzej staje przed oczyma ze strony najbardziej|czy tylko organizować, trzeba ją rozpow- wionego p. S. i gwałtownie lunęła go ręką |sji, aby dać możność delegatom i delegat- 
Mali toega: asiago y raaa iiaa a a w twarz, tak, że zatoczył się. Echo tego lu- |kom częściowego ochłonięcia z powodu te 
alidow= : Ą j 3 3 ja iska, | Š . , yk a) zza z AAA 3 5 > Y 1454 - 
kopanego, Płaskorzeźby, zdjęcia kinematograficz- cjalne OS RE e UW piki liczba niecia rozległo się w najwęższych szczeli- |go bezprzykładnego incydentu”. 
ne, wielka ilość wykonanych prac mecha- me pE TE RSE IO Sénia p :0: 
: vasałe- I di abi Ie eA i da. | cje królewskie akademików, które wysyła :0;: 
andar. owad jeszcze bardziej d0- | Każdego roku na wieś CATAE NEE S A E E EE P E S 
adu skat ) Prawdziwa nafta płynie w szklanych ru Te wsie rumuńskie! Ukazują się tu w| -D > 
£ ai o” cate drzewa obracają się w maszy-= |$wym archaiźmie i całym pięknie. Jeden z| ` Z KOGUTKIEM ź ig $S b EM. © / / ER L 
koje ae: paf ukazując ło surówe to”. - óbrobiohe | Obrazów SciermyGW przedstawia rodzinę aino orc waj zp noze „JE Y ja -TAEA Po e, 
Mie, nieprzerwane przemywanie złotego |rumuńską. Ciekawy model trzy metrowej;  gosnokciem. P lam wo z -x 
ć , f: Í . i am. Przepia użycia na opokowoniu, | Gzrmaszee "a r i k 
t dr med. Piasku ukazuje obfitość złóż tego metalu na |długości — muzeum wsi rumuńskiej, Jest i T E, jesi choroba bru nych ra ? 
a, i 1000 d 
è małżeń sem E 
j w Kon ) y : x 
aż h — W takim razie i ty mów mi po imieniu, jestem — Mój Jerzy... Jesť wysoki, bardzo ładnie zbudo- | zywała duże łachy piasczyste, lśniące niby białe plamy 
yrażając E wprawdzie dużo starsza od ciebie, ale to nic nie szko- wany... ma regularne rysy, bardzo. wysokie mądre czoło, na jej szarym tle. 
Oce Maria Hempel a Gierdawa, dzi... } , ma wielkie niebiesko-szare głębokie kochane oczy... — Ale ci skwar! Niech ręka Boska broni! Jaże język w 
ł groźny PERERZWKIKK ZSZYWACZE 0 00 — W ciągu ostatnich dm: dużo lat mi przybyło — Zosia mówiła to patrząc, jakby w siebie samą, W wy- gębie wysechł na wiór — mruczał stary piaskarz, stojąc 
—— A NN alot Ta e i ; i + H , 3 r > ray | P i , -< p > A R > : ~ 
ginęło w moralnie. Nie czuję się już taką młodziutką, jak tydzień WORRY w wyobraźni obraz ukochanej twarzy. Ma nad brzegiem rzeki. Wyciągnął z kieszeni spodni czerwo- 
praw woj A temu... Różnica między nami zmniejszyła się bardzo... aa ść i malego chłopaka, sys „zęby, ist ną kracjastą chustkę i wytarł nią twarz,  zlaną potem, 
w nakry : zresztą ty, Olgo, jesteś przecie młoda — i taka ladna... i równe... czasami ma lewą brew wyżej niż prawą». gdy przeciągnął po kosmatej chudej piersi i po karku. Obna- 
i Sok Olga uśmiechnęła się miło. ; COS OERZE aae CZU. r „ | żony był do pasa, jak i wszyscy inni robotnicy, pracują- 
żołnierze, — Chciałabym ci pomóc W szukaniu twego narzę- Olga patrzała w przestrzeń. Widziała wnętrze swej cy pod jego kierownictwem przy wydobywaniu piasku 
fi : ej i ji ne j e najomá rar ctórej ; czegó 7 “Alaj x RS ż, > 42 ; 4 
AR: czonego, pozwolisz na to? | matej w I i na tym O 04 Mda której szczegóły z Wisły. Obrócił się w stronę Wawelu i spojrzał w górę. 
ych, — Będę bardzo wdzięczna, ale jak to zrobisz — Zosia wymieniała powali i tak dokładnie. 
a j 3 : — lest bardzo szpakowaty, ślicznie szpakowaty — He! he! — 'ołał — toć już i łudni 
y faby nawet nie W ; l jest bardzo szpakowaty, ślicznie szpakowaty... He! he! zawo już i samo południe bę- 
; ie wiesz jak øn wygląda... - j 2 A Oda: > ł j p 
A rym Aw jaki sposób -AAAA — Jakto! osiwiał?... — wyrwało się Oldze nieopatrz- dzie. Schodźta, chłopaki, z roboty na obiad! Pora, pora! 
bow P r. j x z £ 8 Aa98? aki a 5 RSE REL |. AP nigas 28021 3 j + 
C pa” Byłam w najlepszym biurze detektywów. Poleco- nie zdumione pytanie. — ipo chwili zaklął z cicha: A to ci ZOTĄC, cholera! Na 
z y i 4 á 4 Paęeia ennirzała fi ta jakby chcia rozumie: d cość człel 'YSUSZY 
M Robo osu no mi jednego, podobno bardzo zdolnego, obiecałam mu Zosia spojrzała na nią, jakby chciała zrozumieć dla- kość człeka wysuszy. 
dużą nagrodę, jeśli będzie pot : j 1amysłu czego tamta o to pyta. niad an WOP Aiia ee j 
agern gdzie oj Cieni Ę = ironio -— Zdziwiłam się, bo przecież to młody człowiek Robotnicy przerwali zajęcie i skierowali się w jedno 
i Sne . — UZIWIIAMi SiĘ; b ammar” z) JOWICA... . e pa "LI 22 23 R M Ą 
h wystą- Widzisz wiet JADA NA pE zt Ieieści lat miejsce nad brzegiem. rzeki, gdzie dwie rozłożyste topo- 
— Widzisz więc, Ż ez znani Mate kordé Nie ma więcej jak czterdzieści iat ER) 3 Aż l 
yy ian i P 4 ożna szukać a jak Der TEHA ESE ain: aw i i 4 zły los go uczynił siwy! le rzucały, na ziemię ponę'ny. Cied: Rosty opodal om ma 
ać > a szukać — tak jak c ` 20: - —: Tak le życie, ziy los gi czynił siwym... > SE : mal 
tek owieść sensacyjna 94 poena atma ; ję ScZie | dełektyw, Ja szi- i ię Š E TEDI SE Kiiv EDO IAN i u stóp ich było trochę trawy szarej od suszy i upału. 
rač owę na swoją rękę, to przeci any jek że jak go odnajdę będzie zupemie oraiy... — 2 ) ma- : : | : 4 ai > - 
przystąpi kać mogę na SWOJE 6 Przecie znany człowiek, tu- Może jak DEEA H Saj 77. N, T pon Przyjemnie było wyciągać się tutaj po pracy, bardziej 
judźetem dzie go pamiętają z czasów jego znakomitych występów łej przerwie: — I jest ciemny, spalony słońcem i wia- nawet ciatnał ten wyboczyn x odok i viód 
i : +5 w d ; z ae SSE OEA "e. S nawe: CĘZNĄ: i ypoczynek niż dokuczał głód. 
. jako adwokata. Jak tylko wyzdrowieję dopomogę ci ca- trem, brązowy jak mulat.. Przy tej cerze jego oczy takie K ką s = 
| łym sercem w twoich poszukiwaniach, o ile już przed jasne... takie są jasne... Wkrótce Spo Paszarzy roztokowała się wygodnie 
í pod topolami, powyciągali się w ciszy, Nadmierny upał 
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tym się nie odnajdzie, bo i to przecie jest możliwe! 

— Janek Odynicz także go szuka na swoją rękę... 

— Kto to jest? 

— To jego najserdeczniejszy przyjaciel, razem teraz 
mieszkali. Jerzy u niego był doradcą prawnym, kochają 
się jak bracia. A Janek jest i moim serdecznym przyja- 
cielem. 

— Przyjdź z nim kiedy do mnie, zrobimy naradę we 
troje nad sposobami poszukiwania pana Doreywy. 

— Dobrze, zaproponuję mu to. Jakże ini się z tobą 
łatwo mówi e tym wszystkim... Musi być w tym coś spe- 
cjalnego, nie tylko to, że obydwie jesteśmy kobietami... 
przecie ciocia jest także kobietą i bardzo ją kocham, 


ale z nią nie mogę o Jerzym mówić. Nie mogę zupełnie 


' A z tobą, jakbyśmy się znały od lat, z tobą tak prawie 


się mówi — jak z Jankiem. 

— Tak się czasami spotykają ludzie, że od pierwszej 
chwili nie są dla siebie obcymi istotami. Przecie kiedy 
pierwszy raz przyszłaś do mnie cziłyśmy 
tak dobrze, prawda? I ja już wtedy wiedz 
pewno zwiąże nas mocna przyjażń. 

— | już związała — powtórzyła Zosia patrząc 
Olgę smutnymi oczami. 

— Powiedz teraz, jak wygląda twój Jerzy” 


ze sobą 


łem, 


się 
iałe że na 


ara 


Olga głaskała rękę Zosi. 

— Gdybym była malarką potrafiłabym go namalować 
według twojego opisu, tak to zrobiłaś obrazowo, tak do- 
kładnie... 

— jego twarz stoi mi ciągle przed oczami... ciąg! 
go widzę koło siebie... ciągle go czuję koło siebie... 


try 


— To są jego myśli, które nie mogą oderwać się od 
) Nie ma przecie potężniej 
go łącznika między ludźmi — jak mil 
dziwa i głębe«a. 
— Czy kochałaś kiedy tak mocno? — zapytała Zo- 


ciebie... jest z tobą ciągle. 


ość, jeśli jest 


sia. 
Olga nie 
— Wyżywam się w uczuciach moich bohaterek i bo- 
1 nimi to wszystko, co oni prze- 


odrazu odpowiedziała, dopiero po chwili: 


haterów... przeżywam z 
żywają.. a w moim życiu rzeczywistym — jestem zupeł- 


nie sama... — uśmiechnęła się smutno i łagodnie. 


t H 

c ZES OKEN 
Mai tego roku był wyjątkowo upalny. Gorące słońc: 
prażyło niczym w lipcu. Woda w Wiśle była jak grzana 
i — z powodu długotrwałej suszy — tu i ówdzie poka- 


odetrał chęć do pogawędki i żartów. Ten i ów zjadłszy * 
coś mie coś, wyciągnął się jak długi, odrzuciwszy wszerz 
ięce, i po chwili chrapał już głośno. Stary .piaskarz sie- 
i, oparty o pień drzewa i pykał z małej fajeczki, Ale 


smaku w tym zbyt, st- 


dzie 
i yfoń nie miał swego dobrego 
chym i gorącym powietrzu. Więc też stary no chwiji za- 
gasi fajkę i wsunął ją do kieszeni marynarki wiszącej 


na sẹku, Położył ręce bezwładnie na kolanach i patrzał 


na sza'4 wodę przekr*ionymi oczami. 

Tymczasem do grupy uśbionych piaskarzy zbniżył 
się idący z góry rzeki mężczyzna w szarych poslizępi0- 
xch spodniach robociarza, z rozchełstaną koszulą na 
piersiach, w zniszczonym kapeluszu zepchniętym W tył 

at z„(órY t 
głowy. W jednym ręku trzymał sękaty kij, którym w 
podpierał, na drugim miał przewieszoną kurtkę. Szed 


krokiem ciężkim i znużonym. Zatrzymał się chwilę, pā- 
irząc na cień leżący pod topolami. Niedhigo myśląc skie- 
rowa! się tam, a znalazłszy Się w jego zasięgu ciężko 
usiadl o kilka kroków od starego piaskarza, zdjął kape- 
lusz i rękawem koszuli wyfarł twarz i czoło. 


(d. c: n.) 
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Parę tysięcy nieruchomości, znajdują- 


urządzenia wodociągowe i kanalizacyjne, 
nie posiadają dptychczas połączeń z wodo- 
ciągami i kanałami miejskimi. Dość znaczny 
odsetek mieszkańców stolicy nie ma więc 
możności korzystania ze zdrowej wody i 
właściwego odprowadzania ścieków domo- 
wych. Pragnąc przeciwdziałać temu i opie- 
rając się na przepisach o zaopatrywaniu lu- 
| dności w wodę oraz o usuwaniu nieczysto- 
ści i wód opadowych, zatwierdzonych 
przeż Min. Spraw Wewn. w dniu 1 sierpnia 
roku ub. Zarząd Miejski przystępuje do ak- 
cji przymusowego łączenia nieruchomości 
z wodóciągiem i kanałem miejskim. Plan 
tej akcji przewiduje podział miasta na 4 re- 
jony, poczynając od śródmieścia i głów- 
nych arterii wylotowych z uwzględnieniem 
kolejnych terminów przymusu. Terminy te 
są: dla rejonu I-go 1 październik 1938, dla 
II — 1. X. 1939, dla HI — 1. X. 1940 i dla 
IV — 1. X. 1941r. Wszyscy zainteresowa- 
ni właściciele posesyj będą wezwani do 
przyłączenia swycji nieruchomości do sie- 
| ci wodociągowej i kanalizacyjnej w ustalo- 
nym dla danego rejonu terminie. Po upły- 
_ wie wskazanego terminu — o ile nierucho- 
 mość nie zostanie dobrowolnie włączona 
do sieci, nastąpi to w trybie przymusowym. 
| Celem ułatwienia właścicielom nieruchomo- 
ści sfinansowania połączeń z wodociągiem 
i kanałem miejskim KKO. m. st. Warszawy 
_ uruchomiła dość znaczne sumy na kredyto- 
| wanie tych robót w drodze pożyczek indy- 
widustnych, wor 3 


yn 
Yit 


p wy 
Warszawa jest największym w Polsce 
_ konsumentem. Nic zresztą dziwnego, po- 
nieważ skupia milion trzysta tysięcy mie- 
szkańców. Interesująco wyglądają dane, do 
 '/jczące miejscowości, które zaopatrują 
| Warszawę w żywność. Okazuje się, że ży- 
wiec dostarczany jest głównie z Poznań- 
skiego i Pomorza, Poza tym z Lubelszczy- 
zny, Polesia i Wołynia. Cielęta, które spo- 
Żywa Warszawa pochodzą z Polesia i Lu- 
belszczyzny a wieprzowina z Wołynia. Spo 
ro też trzody nadchodzi z województwa 
` warszawskiego. Mleko dostarczane jest 
przeważnie z powiatów: warszawskiego, 
blońskiego i sochaczewskiego, a więc z naj 
bliższych okolic. Z dalszych okolic sprowa 
(zane jest mleko z kutnowskiego i ciecha 
nowskiego. Masło do Warszawy nadchodzi 
prawie z całego kraju, przeważnie zaś z 
Ciechanowa, Włocławka, Mławy, Lublina, i 


starczane z województw: poleskiego, wileń 
skiego i wołyńskiego, oraz w małych ilo- 
ściach ż Wietkopolski, Pszenicy i mąki 
pszennej dostarczają stolicy województwa: 
warżywnictwo na peryferiach miasta oraz 
kę żytnią zaś województwo warszawskie. 
Warzywa Warszawa ma własne. Ostatnio 
warzywnictwo n a peryferiach miasta oraz 
najbliższej okolicy tak się rozwinęło, że 
nie tylko pokrywa zapotrzebowanie miasta, 
lecz jeszcze eksportuje do innych okolic 
kraju. Owoce krajowe nadchodzą do War- 
szawy przeważnie z Lubelszczyzny i Wileń 
gzczyzny, a owoce zagraniczne, których 
spożywa Warszawa więcej niź krajowych, 
dostarcza przeważnie Gdynia. 
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poloze: Garwo ez! 


KLAUDIUSZ LAVERRIERE. 


RYWAL. 


Młoda panienka zamierzała cofnąć się 
w pierwszej chwil, lecz wnet powstrzyma 
| ła instynktowny odruch. 

— (o znowu! Nie mogę odejść stąd! 
— szepnęła do siebie i krokiem zdecydowa 
nym przestąpiła próg Kasyna, PW 

Śliczna jej twarzyczka,  promieniejąca 
wyczuciem swej młodości i urody przed kil 
ku zaledwie minutami, spochmurniała na- 
gie, 

4 Jan Tisserand, natrętny wielbiciel był 
| lutaj! Nie poprzestając na tym, że prze- 
śladował ją nieustannym deptaniem po pię 
tach omal i nadskakiwaniem w Paryżu o- 
śmielil się podążyć za nią do Marsylii! 


oi 
Do tego drogiego teraz dla niej miasta, 
gdzie cieszyła się dzień w dzień  niezna- 


nym dotychczas, niczym  niezmąconym i 
biogim szczęściem. + 
Czego chciał od niej? Czyż 
tylokrotnie do zrozinmienia, że nie spr 
ła jego zamiarom względem niej. Czyż nie 
odczuwał, że unikała go najwyraźniej? 

Ujrzawszy Jana u wejścia do - Kasyna 
przelękła się zapadniętej jego twarzy i 
dwojga rozgorączkowanych, błyszczących 
nienaturalnie oczu. 

Przyśpieszyła więc kroku, Mijając stali 
| w obsadzone strojnymi paniami i eskar- 
‘raca je młodzieżą męską, przeciskając się 
| w/edzy krzesłami bez zwracania u na 
i izac ją zaciękawione spojrzenia Symò- 


dala mu 


sprzyja 


nie 


wag! 


Í. 


Zyca Warszawy w kilku wierszach 


cych się przy ulicach, już zaopatrzonych w 


nawet Łucka. Ryby co Warszawy są do»|. 


na Delcaves zdążała do zamówionego z 
ry siołu, gdzie mężczyzna stojąc czekał na 
nią. 


niturze, szerokie ogorzałe czoło, siwe pod 
krzaczasiymi brwiami oczy wpatrzone 


| KRATECZKI, 


Ponure 


mni uważają, że te głupstwa to są sprawy 
poważne — nie moja już wina. 

Straszne historie powychodziły! Oka- 
zało się, że rybki zdechły. Wszystkie. 
dwie złote, i ta z welonem, i te czarne. 
1 małutkię, samorodki, również zdechły. 
Nie dlatego, żeby chciały, tylko z głodu. 
Tłumaczę żonie: 

— Moja kochana, tyle milionów bez- 
robotnych cierpi głód, a ty do mnie z py- 
skiem o głupie rybki? Codziennie biedne- 
mu dawałem 10 groszy, zamiast na robacz 
ki dla rybek. 

Ale nie tylko rybki. Kanarek także 
zdechł, Nie, żeby musiał, tyłko podobno 
z głodu. A ja nie ze złej woli, nie ze zło- 
ści, chociaż śpiewał od Świtu i spać nie 
dawał. Ale nie zamordowałem, chociaż o- 
chota była. Przyznaję. Nawet duża ocho- 
ta, Ale wstrzymałem się j łebka nie ukrę- 
citem. Tylko naukowy eksperyment robi- 
łem, I teraz cierp, bracie, dia nauki. Cie- 
kaw byłem, ile dni kanarek może się obejść 
bez jedzenia. Nie, żeby go zupełnie odzwy 
czaić ed jedzenia, nie zależało mi na tym. 
Tylko, ot naukowa sztuczka: ile dni ka- 
narek bez papu wytrzyma. Pięć dni wy- 
trzymał. Żelazne siły miał. Człowiekby mo- 
że nie wytrzymał. A kanarek, ptaszek, a 
wytrzymał. Ale na szósty dzień zdechł. 
I już mie śpiewał od świtu i mogłem się 
spokojnie wyspać. 


te 


Ale nie tylko kanarek. Kaktusy... 

Z kaktusami to była w ogóle bardzo 
dziwna historia. Było ich ogółem 16 do- 
niczek. Szesnaście zdradliwych roślin, któ 
re przy najmniejszym dotknięciu nadzię- 
wają człowiekowi w rękę setki drpbnych 
piekących kolców. Nie cierpię kaktusów. 
Ohydne zielsko. Ale żona kocha kaktusy. 
Więc miałem podlewać. Owszem, dlacze- 
go, dla kochanej żoneczki czegóżby nie 
zrobił luby mąż. Podiewałem. Bodajże na- 
wet dwa razy w ciągu lata podlałem. Prze 
cież w Azji, Afryce czy gdzie tam te pa- 
skudztwa rosną, deszcz nie pada całymi ty 
godniami i kaktusy żyją, więc mogły żyć 
i w domt. Zresztą uschły „na amen“ nie 
wszystkie. Tylko osiem. Pozostałe osiem 
zginęły. Dziwna rzecz, wcale człowiek nie 
wiedział, że niektóre gatunki kaktusów mo 
gą się ulotnić, jak kamfora. Zwłaszcza te 
kłujące kaktusy mają taką dziwną, zape- 


I —:0) — 


Z DĄBROWY donoszą: 

Mieszkanka Dąbrowy p. Helena Wy- 
derko jest kobietą niezwykle nerwową, By 
le co może ją wyprowadzić z równowagi. 
a już specjalnie nie znosi pani W. rachun- 
ków, przynoszonych jej do zapłacenia, — 
Zwykle zawiadomienie płatnicze zdolne 
jest doprowadzić ją do pasji, widok zaś 
protestowanego weksla, wprawia p. Hele- 
nę w istny szał. 

Doświadczył tego p. Józef Ziętek z Ła 
giszy, który zgłosił się do męża p. Wy- 
derko z wekslem, opiewającym na kwotę 
100 złotych, 


Q 


go 


Widziała z daleka odcinającą się wyraż 
nie wysoką jego sylwetkę w ciemnym gar 


w 
nią, nadchodzącą, z pełnym tkliwości wy- 
razem; tę, wreszcie, głęboką w kącie ust 
zmarszczkę wyżłobioną na czterdziestolet- 
niej twarzy przez życie. 

Wpatrzona w ukochaną postać młoda 
panna zapomniała o Janie Tisserand. Czyż 
młodość potrafi oddawać się troskom na 
dłuższą metę? 

Nie wiedziała zresztą, że szedł w ślad 
a nią. 


N + 


gle młody człowiek wyprzedziwszy 
S angat przed nią zagradzając s0- 
Wygląd miał wzburzony. Wpija 
nienkę wzrok, w którym tańczył 

chrapliwym 


gy mong 


bą drogę 
jąc w p 
niepokojący płomień, szepnął 

głosem: 
— Cofnij się, Symono! Chodźmy do o- 
grodu! Muszę rozmówić się z tobą natych- 
jestem w stanie zwlekać dłużej. 


miast, Nie 
Wysłuchaj mnie, błagam cię. 
— Czy nie uważasz, że mogłeś wybrać 


xdpowiedniejsze miejsce na rozmowę? — 


zauważyła sucho. 

— Nie miałem wyboru! Zastaję cię tu- 
taj 1... muszę wiedzieć! 

— (o chcesz wiedzieć... ponad to 
powinieneś od dawna?! 
mię! — przerwała mu tonem wynio: 

— Nie mów w ten sposób do 


wiedzieć 


lym. 
mnie 


Kawalerskie dłuśi m 


doprowadziły kobietę 


| 


"a | 
Puść | 


| Na 
!lSamą!... Ciebie... 


6 U 11 U 


Eg 


wość, że jednego dnia są, zupełnie normal 
nie a drugiego dnia nagle ich nie ma. 
I to — dziwna i emocjonująca nawet 
rzecz — razem z doniczkami. 

Z kaktusami możeby się nawet udało. 
Ale stróżka wygadała. Że to niby widziała 
jednego wieczoru, jak „pan“ wyrzucał 
przez okno kilka doniczek z kaktusami. 
Chciała nawet pozbierać, a jakże, ale już 
były połamane całkiem a doniczki potłu- 
czone, więc nie warto było. 

Ale nie tylko kaktusy. Piesek także 
był. Do zdrojowiska żona go zabrać nic 
mogła, więc został w domu pod moją o- 
pieką. Bardzo miły i sympatyczny piesek. 
Jak spał, to nawet armata go nie mogła 
zbudzić, a jak nie spał, to rzucał sie na 
mnie. Nudziło mu się, nie miał się na kogo 
rzucać, więc mnie obgryzał, Nie wiem, mo 
że z głodu. Znudziło mi się wreszcie, że 
mnie obgryzał, więc wypuściłem kundla 
na ulicę, niech teraz innych gryzie. I ow- 
szem, posłuszny był bardzo, ugryzł. Aku- 
rat byłem świadkiem, Pogryziony gość w 
krzyk, policja, awantura: czyj to pies?! 
Gdzie właściciel tego wściekłego psa?!! 

Miałem się przyznać? Nie giupim. Nie 
przyznałem się. Nie mój pies i basta. Za- 
brali psa. Pewno do hycla. Ale już mnie 
nie obgryza. 

Był również kotek... 

No, ale już dosyć będzie. Trzy dni i 
trzy noce po mieszkaniu rozlegały się krzy 
ki, lamenty i żale mojej drogiej żoneczki. 
A o kotku na razie zapomniała. A może 
dozorczyni jej powiedziała, że... 

Nie. Może nie powiedziała, a teraz prze 
czyta, to sie dowie, co się stało z kotkiem. 
Więc lepiej już o kotku nie. No, wielka 
rzecz, był kotek, nie ma kotka, i po kotku. 


CMENTARZ, 


Kotek na cmentarzu... 

Tfu, nie o tym chciałem wcale. Stani- 
sława Adamska z ulicy Pomorskiej (tam 
koło hycla) została w dniu 7 lipca zatrzy- 
mana na cmentarzu na Dołach, gdy kradła 
z grobów kwiaty, które następnie sprzedą- 
wała na ulicach. Jak się okazało, miła Sta- 
sia proceder ten uprawiała z zamiłowa- 
niem od dłuższego czasu. 

Sąd Grodzki skazał Stanisławę Adam- 


ską na tydzień aresztu. 


Jerzy Krzecki, 
79 <q | 


do pasji 


— Nie będę płaciła kawalerskich diu- 


gów — zadecydowała stanowczo p. W, i | mmm 


wyrwawszy osłupiałemu wi 
oblig, porwała go na strzępy. 
Wynikła stąd rozprawa sądowa, P. Wy 
derko znałazła się na ławie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu i dosta 
ła trzy tygodnie aresztu. 


erzycielowi 


Muzyka 


to treść życia duchowego Treść życia 
codziennego = to idealne mydło do 


golenia „P i x | NE 


wo — ja gonię resztkami sił fizycznych i 
duchowych... Muszę wyładować wszystko 
co myślę i czuję bez względu na miejsce. 
Muszę ostrzec ciebie... póki czas jeszcze.. 
Nie przerywaj mi! Ja mam prawo do cie- 


L A 
kl 1 


bie!! 
Ty j 
starszy o dziesięć lat od ciebie... Przypom 
nij sobie, że rośliśmy razem!.. Że opieko- 
wałem się tobą, małą sierotką wówczas! 
Sierotką, powtarzam z naciskiem, nie mo- 
gę bowiem. brać w rachubę _ wyrodnego 
twojego ojca... Nie przerywaj mi Symono!.. 
Nie dam ci przyjść do słowa, póki nie wy 
powiem wszystkiego, co leży mi na ` ser- 
cu!.. A więc tak; twojego ojca, który wy- 
jechawszy przed piętnastu laty w głąb A- 
fryki nie dba o ciebie!.. Poprzestaje na 
periodycznym: zasilaniu ciebie podpisanymi 
przez siebie czekami nie usiłując poznać 
córkę, którą pozostawił trzyletnim dzie- 
kiem w kraju... — Nie przerywaj mi $y- 
— szeptał świszczącym i 
nosząc się — Czyż nie byłem przez dwa- 
naście łat twoim dużym przyjacielem, któ- 
ry zmiatał zawsze prochy pi tobą?... 


łaś "mnic?.., Zwie 


— Ależ ta tikt inny tylko ja! 
esteś prawie że dziecko jeszcze! Jam 


G 


:OSEM i 


zed 
Przed którym nie miałaś tajc 
rzała$ się, ze wszystkich przykrości w es 
poce, kiedy j nieletnia  cudzcziemka 
mieszkałaś przy starej ciotce, która cbcho- 
dziła się z toba szorstko i umarła teraz po 
ZOStAWw T 


Tak! N 


ako Sttg 


Cut 


cie sama na świecie!... Tak! 


= Pa 1 Sari 
ak! Nie przerywaj mi, Symono;... Samą!.. 
łasce Opatrzności... Na pasię losu!... 


Możesz stać się łupem 


4; 


RBARABRYCZNĄA KWIACIARĘA 


Stała się tragedia. No trudno, ale niej wne jeszcze naukowo niezbadaną, właści- 
mogę pamiętać o takich głupstwach! A że 


| Widziałem was, prawie nagich, 
i r: = E 2 : ś 
obok siebie... Nie śmiej się! Nie 


Mane 
MH PODUSZKA 


ŁÓDŹ, 28. 8. — Kosińska Maria, wycho- 
dząc z mieszkania swego, z domu przy ulicy 
Nrzesińskiej, zauważyła na schodach idącą 
dziewczynę, 
Nie zwróciła jednak na nią wcale uwagi i po- 
A potem zatrzymała się 
'KTWRTE"E"MYYTZRLTICZWO "IZ 


ra górę, młodą, licho ubraną 


szła po _Sprawunki, 
p „AEC 


= 


wsuwa ból, pieęz="ley nobrzmianie nóg, zmiękcia 
odciski, które po tej kqpieli dają się usunąć, nawet 
poznokciem., Przepis użycia na opokowoniu 


RADIO -KĄCIK. 


SOBOTA, 28 SIERPNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


1545 Wiadomości gospodarcze 

16.00-„Ucickła mi piosenka“ — wesoła 
dla dzieci — ze Lwowa 

16.30 Recital śpiewaczy Janiny Hupertowej 

16.55 Polska kapela ludowa Feliksa  Dzierżanow- 
skiego — z Nałęczowa 

17.80 Audycja konkursowa 

17.50 Przez lasy i góry Szwajcarii Kaszubskiej — 
pogadanka z Krakowa 

16.00 Nasz prograra 

18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyka z płyt 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Recital fortepionowy Zbigniewa 
kicgo 

19,40 Pogadanka uktualna 

19,50 Wiadomości sportowe 

20.00 Audycja dla Polaków za granicą: 
Boryny* — fragment z powieści 
„Chłopi* 

2045 Dziennik wieczorny 

20,55 Przegląd prasy rolniczej — z Wilna 

21.05 Arie operowe w wykonaniu Ireny Gadejskiej 
i Stefana Witasa 

21.45 Nowości literackie — z Krakowa 

22,00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie. 
stry P. R. i duetu Edward Jasiński — Mikołaj 
Iwanyna 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 

23.00—1,00 Programy lokalne 


audycja 


Drzewiec- 


„Węselo 
Rcymonta 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


12.15 Program na dziś 

12.20 Parę informacyj 

15,00 Nasz program 

GA Poradnik sportowy 

15.15 O wszystkim po troszku 

15.20 Muzyka salonowa == płyty 

18.00 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 

18.25 Audycja Iiteracka „W sierpniowe dni* 
nowela Stintsława Rachałewskiego 

18.45 Wiedomości sportowe lokalne 

20.50 Rozmowa z radiosłuchaczami 

23,00 Transmisja z kawiarni Europejskiej 

23.30—0.30 Koncert życzeń 


moi 


Załelciomuj 
zaraz >-— 


Mp. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz 

„ECHO” od jutra w do- 

mu. Prenumeratę zama- 

wiać można poczynając 

od każdego dnia mie- 
siącą, 


ZEE ZEK CE T TI zg A rzy KENZO ZN ry gz S 


| Błagam cię, Symono! — mówił - 


ód pewnego czasu ode mnie?!.. Zamiknę- 
łaś drzwi swego pokoju przede maą!! Nie 
pozwalasz mi widywać ciebie, Czuwać 
nad tobą?! 

Ach! nie mogłem pojąć dotychczas! 
Teraz dopiero zrozumiałem!,,  Otworzyły 
mi się oczy na prawdę!,,, Ohydną prawdę!, 
Wiem teraz, że zawadzajem tobiel.. Pa- 
trzałem na iwoje życje zbyt blisko!... Nie 
chciałaś mieć Świądka swych  Cczynów!,,, 
Twój nagły wyjazd z Paryża był ucieczką! 
Pośpieszyłaś ną czyjeś wezwanie do Mar- 
sylii!... Ach! Nie wyobrażasz sobie czym 
był twój wyjazd dla mnie! 

Ale wpadłem na twój trop!  Odnala- 
złem ciebie!! Śledziłem!! Byłem na plaży.. 
` leżących 
DAE urągaj 
memu cierpieniu, Symono! Widziałem, jak 
trzymając się Za ręce biegliście kąpać 
w morzu!... 

Słyszałem twoje wybuchy śmiechu! Pa 
trzałem na twoje upcjenie, kiedy przytule 
ni do siebie odbywaljście długie spacery, 
z których wracaliście późno w gwiaździstą 
noc rozpromienieni. 


> 


aj 
>j 


Nie dalej jak onegdaj Świadkiem 
łem, gdy 


by- 
t czule nad nim pochylona przesu- 
wałaś dłoń po jego czole i... dotknęłaś go 
wargami!.. Ach! Pragnąłem położyć was 
trupem oboje!.... Nienawidzę jegot... 
Symono! Powiedz mi... — syknął mło- 
dy człowiek kładąc rozpaloną dłoń na ob 


wr sprytnej złodziejki. | 


W CHUSTCE. EM 


jeszcze w bramie, rozmawiając ze sąsiadkami, 
I właśnie, gdy stały tak zajęte rozmową näs 
raz przeszła koio nich, wychodząc na ulicę 
jakaś nieznajoma, otulona chustką, trzyma 
tac w niej jakby małe dziecko. 

Kosińska zobaczyła, że była to ta samą 
dziewczyna, którą spotkała kilkanaście mi- 
nut temu na schodach. i 

Uderzyło ją odrazu, że przed tym nie mła 
la żadnego dziecka i przypomniawszy sobie 
jednocześnie, że wyniosła na niezamkniętą 
górę pościel do wietrzenia, zaniepokoiła się i 
czymprędzej pobiegła zobaczyć, czy jest 
wszystko. 

Sąsiadki tymczasem ślędziły zdaleka ta- 
jemniczą nieznajomą. 

Jakoś rzeczywiście wpadłszy na górę Ko- 
sińską przekonała się, że nie ma iednej po- 
duszki. Zbiegła natychmiast na podwórze 1 
razem z sąsiadkami wszczęła pościg za zło” 
dziejką. Złapano ją i odstawiono do kcanisa- 
riatu. 

Okazało się, że jest ta 20-letnia Elżbieta 
Bernsztajn, karana już za kradzież, Dostaw- 
szy się na strych i zobaczywszy, że nikogo nie 
ma w pobliżu, zabrała poduszkę, a żeby ła- 
twiej ją było wynieść tak ją zwinęła I niosła, 
jakby była w niej małe dziecko. À 

Niestety manewr choć sprytny nie udał sie 


W , 


zawodni 
nałów. 


jednak i młodociana złodziejka stanęła przed W s 
sadem, który skazał ją na 6 miesięcy wię- szóste r 


jac Aus: 
glia w c 
3:31,4 si 
W inr 
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NIEDZIELA, 29 SIERPNIA 
Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Avo Maria“ 
8.03 Dziennik poranny ; 
8.15 Audycja dln wsi: 1) Gazetka rolnicza, 2) Mu- 
zyka z płyt, 3) Zmiany na lepsze — pogadanka 
9.00 Regionalna transmisja s Zaniemyślą (przez 
Poznań): a) Reportaż, b) Msza polowa 
Po transmisji około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.00 Przerwa 
11.05 Koncert w wykonaniu Filharmonii Wiedceń< 
skiej (transmisja z Salzburga) 
W przerwie około g. 12: Przegląd kulturalny 
13,20 Polska kapela ludowa Feliksa  Dzierżanow= 
skiego (tranamisja z Nałęczowa, z udziałem 
Czwórki Radiowej — g Warszawy) 
1440 Audycją dla dzieci 
15.00 Audycja dla wsi: 1) Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych, 2) Zaniemyska Kępa — druga 
transmisja regionalna z Żanicmyśla (przez Po. 
znań), 3) Czego się można nauczyć w szkołach? 
(reportaż) 
16.00 Zespół mandolinistów i chór „Kaskada* — 
a Wilna 
16.30 Muzyka z płyt 
17.00 Koncert rozrywkowy z Parku Paderewskiego 
w Warszawie w wykonaniu małej orkiestry 
Polskiego Radia i in. 
W przerwie około g. 17.55: W ruinach s 
czasów Minosa — felieton ze Lwowa 
19.00 Słuchowisko „Pierwsza lepsza“ czyli „Nauka 
zbawienia" — komedia w l-ym akcie wierszem 
Aleksandra Fredry 
19.30 Transmisja z ulicy dj je z okazji Tygo- 
i u pieszego ałowe i 
AL arpa aj ui m 2 tt Makineye 
20.35 Program na | i 


20,40 Przegląd polityczny 
20.50 puieźnik 


Wieczorny 

21.00 „Bukcyl H" — gydycja muzyczna ze Lwowa 

2140 Wiadomości sportowe zo wszystkich rozgłośni 

22.00 Pieśni Schuberta w wykonaniu Luby Lewic< 
kiej — z Wilna 

2225 Muzyka fortepianowa na cztery ręcó 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornegó 
i komunikat meteorologiczny 

23.00—1.00 Programy lokalne 


if 


zarząd | 
Łódź, jak Raszyn, oraz, duńska 
0.35 Muzyka z płyt aw) 
8.55 Program na dziś dzie w 
Około g. 10.30: Muzyka z płyt ~ f spotkani 
Okoła e. 12.00; Muzyka z płyt potkani 
13.20 Transmisja ze zjazdu O.Z.N, w Łodzi. Prze 19.43, 
mówienie gen. Galicy i prezesa Piotrowski Przy 
1440 Audycja dla dzieci: 1) „Zuchy mają głos”, wie j Ż 
2) Muzyka z płyt ski ju 
16.30 Pół godziny picini solowych = plv KIERO, | 
20,00 ppa ae Dana — płyty stanie r 
20.15 Roncert fortepianów K 
20.35 Wiadomości spociódi lokalne hh tys, 1 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt ż n na 


nażone ramię panny — patrzą na nas?! 


Mniejsza 0 to! Nie puszczę cię póki nie po si w £ 
wiesz mi., Kim jest ten mężczyzna? Czy s międ 
to twój koch... ia z ud 
Wtem dwie silne dłonie opadły na rę- A 
kę Jana Tisseranda ściskającą jak kleszcza usi aż 
mi obnażone ramię wylękłej Symony, $ apy da 
Spojrzała i.. uszczęśliwiona odetchnę- z, %4 
ła z ulgą. :18,9 ( 
Nareszcie! Był przy niej ten, ku które- z ad $ 
mu śpieszyła! Przyszedł wziąć ją pod swo PR i 
je opiekuńcze skrzydło!... | b i z 
— Chamie! Jak śmiesz?! — mówił 4 : 
osa zimny, pewny siebie głos męski j 
o oszołomionego Tisseranda. niu 
— Panie!.. — zaczął młody człowiek 7oy 
siniejąc z gniewu. I Rt 
— Precz stąd! Precz natychmiast, zu- strze w 


chwalcze, jeśli nie chcesz,4bym kazał wy- 
rzucić ciebie za drzwi! 

— Ach! Jakim prawem, mówisz pan do 
mnie w ten sposób?! — wybuchnął Jan 
Tisserand — ośmiel się pan powiedzieć 
mi to w oczy! Czy... prawem ko... 

Blada jak płótno Symona rzuciła się z 
wyciągniętymi rękoma między dwóch za- 
cietrzewionych mężczyzn, 

— Zdaje mi się rzekła bardziej 
wdzięcznym głosem patrząc na młodego 
człowieka wyniośle — że panowie nie zna- 
ją się: Jan Tisserand przyjaciel moich lat 
dziecinnych... 

Urwała na chwilę, po czym z tkliwym 
uśmiechem na ustach: 

— Mój ojciec... szepiięł miekko. 
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-Na akademickich mistrzostwach świata 
WParyżu odbyły się w piątek dalsze zawo 
Y lekkoatletyczne. Polacy częściowo zre 
hąbilitowali się za porażki, poniesione w 
Czwartek. 

W skoku w dal pierwsze miejsce zajął 

"alemiec Long, osiągając 7,68 m., który to 
ik jest nowym rekordem światowym 
emickim. Czwarte i piąte miejsce za- 
bracia Hofman. Marian uzyskał 7,06, a 
ol 7,05. 

IW przedbiegach na 200 m. drugie mlej- 
«e zajął Trojanowski w czasie 23 sęk. zą 

Tancuzem Pluquette 22,3 sek. W drugim 
Przedbiegu Kożźlicki zajął również drugie 
miejsce identycznym wynikiem 23 sek, za 
Niemcem Vollmertem 22,6 sek. Obaj nasi 
zawodnicy zakwalifikowali się do półli- 


/ nałów. 


W sztafecie olimpijskiej Polska zajęła 
szóste miejsce w czasie 3:38,6, wyprzedza 
jac Austrię i Belgię, $ztafetę wygrała Ane 
glia w czasie 3:28,3 sek, przed Niemcami 
* 3:31,4 sek. | 

W innych konkurencjach, w których Po- 

lacy nie startowali, wyniki finałów były na 
 stępujące: 

~ W biegu na 5.000 m. 
atd w czasie 15;21,6 sek. 

100 m. wygrał Anglik Holmes w czasie 
0,6 sek. 

400 m. wygrał Anglik Brown 47,8 sek. 
W rzucie dyskiem pań bezkonkurencyj- 


wygrał Anglik 


| 


Mo żądnych specjalnych niespodzianek, 
Zwyciężali przeważnie faworyc!. 


Hebd 
zwycięstwem Hebdy 6:4, 6:0, 6:3. 


1450, 6:4, rTłoczyński Ignacy — Schmidt 
śdicmcy) 6:4, 4:6, 6:1, 6:2. 


£osławia) — Bockowa 6:1, 6:1, Richards 


— Jędrzejowska Zotia 6:3, 6:2, Ruchards |sie b. 
' Przygotowania do meczu mm LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
Dania Polska 0 e polecenia PZLA organizuje Pomorski My? 2 nadyan drużynowe bokserskie okre- 


' Pilkarski Związek Danii zawiadomi | koatletyczne mistrzostwa Polski w konku-| śnia, jednak 
ekspedycja piłkarska | rencji juniorów. tę 


zarząd PZPN, że 
_ duńska na międzypaństwowy mecz z Pol 
wa w Warszawie 12 września, przyje- 
ie 
spotkania, a więc 11 września o godzinie 
19.43, | 
Przygotowania do meczy w Warsza- 


Wie już rozpoczęte. Stadion Wojska Pol- zawodnicy zgłoszeni do PZLA, którzy do 


skiego, na którym odbędzie się mecz, zo- 


tys, widzów, Budowę dodatkowych try 
UN na torze kolarskim już rozpoczęto, 


AMERYKANIN SAN ROMANI BIJE RE- 
KORD ŚWIATOWY. 


~ W czwratek odbyły się w Helsingfor 


sle międzynarodowe zawody lekkoatletycz | Jorku. 


Ne z udziałem zawodników 
skich, 


Na 2.000 mtr Amerykanin San Romani 


amerykań- 


Ustanowił nowy rekord świata w czasie, bjerze udział w grze podwójnej. 


5:10,7. Drugim był Fin Macki 
5:18,9 (nowy rekord fiński), 


w czasie 


W rzucie oszczepem Fin Nakkanen u-|ston 6:3, 6:1. 


Zyskał świetny wynik 72,78 mtr. 

Na 110 mtr przez płotki pierwszym 
był Amerykanin Stanley w czasie 14.3 
šek.. 


Zawody kajakowe w czasie obchodu „Wino 
brania” w Zaleszczykach odbędą się na Dnie- 
strze w dniu 18 września 1937 roku. Meta 
tych zawodów znajdować się będzie przy Pla 
ży Słonecznej‘. 

Organizacja zawodów pozostaje w ręku Ko 
misji Sportowej Lwowskiego Okręgu, Ufundo 


przybywających do Zaleszczyk zawodników zaj 
Muje się Komitet Obchodu „Winobrania”, We 
Wszystkich sprawach odnoszących się dlo tych 
Zawodów należy komunikować się wprost z Ko 
misją Sportową Lwowskiego Okręgu PZK pod 
Adresem: Stanisław Grabowicz, Kapitan Spor 
łowy Okręgu, Lwów, Pl. Marjacki 8. 


E nagród — przygotowaniem kwater dla 


ZJAZD GWIAŻDZISTY. 


Jak się dowiadujemy, Polski Touring Klub | nych. 


Stęanizuje z okazji obchodu „Winobraria”, spe 
alny zjazd gwiaździsty i plakatowy do Zale 
4 zyk na dzień 19 września br. t. j, w niedzie 


O warunkach udziała w zjeździe, udziela 
Touring Klub w 


areszcie kilka dobrych wyników 


eściówa rehabilitacja polskich akademików w Paryżu 


——; Jm 


Mistrzostwa tenisowe bet niespodzianek. 


Wyniki spotkań trzeciego dnia turnieju 


S M trzecim dniu międzynarodowych mi- |-—— Matuszewska 6:0, 6:0, Gajdzianka — 
 flkostw tenisowych Polski nie zanotowa- | Fryszczynowa 11;9, 6:3. 


Najciekawszym spotkaniem był mecz |Haendwerk, Lund — Księżopolski, Stren- 

z Austriakiem Redlem, zakończony | ger 6:1, 6:2, 6:0, 

Inne wyniki: Badin (Rumunia)-—Schmldt [ski — Andrutowa, Tłoczyński II 6:3, 6:1, 

(Niemcy) 6:4, 6:3, 6:1, Spychała — Neiss | Lilpopówna, Gotschalk — Schilf, Haende- 

F (Niemcy) 6:0, 6:3, 6:3, Baworowski (Au- |werk 7:5, 3:6, 6:3, Łuniewska, Horain — 
Stria) — Horain 6:2, 6:1, 6:3, Badin (Ru- |Jonszta, Neiss 8:6, 6:2, Matuszewska, Spy- 
Munia) — Tłoczyński Ksawery 4:6, 7:5, |chała — Zwolska, Badin 6:1, 6:2. 


grze pojedyńczej pań: Kowacs (Jut- [ska 6:4, 6:3, („z 


w składzie 18 osób w przeddzień m., 1500 m., 4x100 m., pchnięcie kulą pię- 


stanie przystosowany do pomieszczenia | życia. 


ZAWODY KAJAKOWE W ZALESZCZYKACH | WENGE WCZCZZEEZWEE 


s% w da w 


niu tym mają być reprezentowane 


ną okazała się Niemka Mauermayer, która 
uzyskała 44,17 m, 
=. >s 
Ambasada R, P, w Paryżu podejmowa- 
ła w pawilonie polskim herbatką reprezen- 


śląskiego OZPN. 
Nadto tematem 


akademickich mistrzostwach świata. 


czni przedstawieciele organizacyj francu- 
skich. 
PRASA FRANCUSKA O POLSKICH 
ZESPOŁACH KOSZYKOWYCH. 


Prąsa francuską wyraża się bardzo po- 
chlebnie o polskich: drużynach koszyke- 
wych, zarówno męskiej, jak i kobiecej. 


czu Łotwa — Estonia, > 

Prasa francuska chwali najbardziej Ka- | stwo świata w Kopenhadze. 
plickiego i Różyckiego. Charakterystycz- 
nym jest, że nawet w programie oficjalnym 
zaznaczono, iż zwycięstwo drużyny pol- 
skiej nad francuską było całkowicie zasłu- 
żone. 

Jeżeli chodzi o koszykówk? kobiecą, to 
gazety podkreślają, że zwycięstwo w me- 
czu z Łotwą było całkowicie zasłużone i 
również typują polską drużynę kobiecą na 
mistrza akademickiego, 3 mme eesi 


na az 
SOBOTA.: 


trkowskiej 295 o godz. 20.30 
drużynowy mecz Geyer—Kruszeender. 
NIEDZIELA: 


drużynowe: IKP—Zjednoczone. 


W, grze podwójnej panów; Baworowski, 
Redl-—Kończak, Tłoczyński Il 6:2, 8:6,9:7, 


W grze mieszanej: Siodówna, Baworow odbędą się następujące LR : 


nia: Mikołajczyk 
W grze podwójnej pań: Lilpopówna, Ję | (73,) i Schön (IKP) — Bartosiak (Zj.), 


drzejowska Zofia — Głowacka, Matuszew- 


Ponadto odbyły się gry panów w kla-| skiej 295, mecz bokserski 


b, ciekawych walk, jaks 


POLSKI, JUNIORÓW, Rychter. 


LA w dniu 1 września br. pierwsze lèk- 


programie: 100 m., 200 m. z płotkami, 400 


cio kilogramową, skok w dal, mil ką ) Po niara wd ŁOZI J 
rskiem i oszczepem s — Po śmierci wiceprezesa ŁOZK ś. p. Ja- 
7 Bókut w kat będą Koj w naé na Placka, Źwiązek łódzki otrzymuje liczne de 
x >; * + , pesze kondolencyjne od znanych działaczy, klu 
bów i związków sportowych. M, in. nadesz- 
ły depesze od zarządu PZTK, prezesa pułkow 
nika Gebla, wiceprezesa PZTK p. Radwańskie 
0. 
ę — Dnia 1 września w lokalu ŁOZB przy 
ulicy Piotrkowskiej nastąpi o godzinie 18,80 
otwarcie kursu dla kandydatów na sędziów 
pięściarskich, Kurs ten potrwa do grudnia, 


dnia 5 września br. nie ukończyli 18 'at 


ü JĘDRZEJOWSKA W TURNIEJU 
FE O MISTRZOSTWO USA. 


W czasie ostatniego tygodnia Jędrzejow 


Riga ; zykłady odb é się będą dwa razy 
ska trenowała pilnie pod okiem słynnego Pdłnac Epen oorwse SE nTn 
zawodowego trenera Kożelucha, w Nowyn! — W związku z decyzją PZTK odnośnie 


sprawy b, wiceprezesa ŁOZK p. Artura Thie- 
lego i wydanym w tej sprawie komunikatem 
p. Thiele postanowił odwołać się od orzeczenia 
zarządu PZTK do Związku Polskich Związków 
Sportowych. 

— Komisja sportowa krajowych saa 

W pierwszej rozgrywce para Jędrzejow DODA ustaliła dotychczasowe rezultat; z 
ska - Bundy pokonała parę Cumming - De- 


W odbywającym się obecnie w Bosto- 
nie w zawodach międzynaroodowych o mi- 
strzostwo Stanów Zjednoczonych, Polka 


Pierwsze miejsce w dofychczacowej punkta- 


I 
UNEORZDEANNWKNZEDOZONNNUNNUNKO 


Żurnale mód 


JESIEŃ — ZIMA 


wielkim wyborze poleca: 


Biuro „PROMIEŃ* 
Łódź Andrzeja Nr. 2 te: 112-98 


<nRnczrunucuazzzikESEANONZNUNAU 


Ł. K. S, Ib -- MAKABI. 
Jutro, na stadionie ŁKS-u o godzinie 
16,30 odbędzie się towarzyskie spotkanie 
ŁKS Ib — Makabi. 


ZAPISY DZIECI DO MIEJSKICH PRZED 
SZKOLI. 


Wydział Oświaty i Kultury Zarządu m. Łodzi 
podaje do wiadomości rodziców dzieci w wieku 
przedszkolnym, że w dniach 30 i 31 wej w p 
dzinach od 9 do 12 odbędą się zapisy dzieci do sra ZERWIŚCI!! 
miejskich przedszkoli w następujących punktach BACZNOŚĆ REZ A SJ 
miasta: Radwańska 54, Wacława 9, Przejazd 39, W związku z rozpoczynającym się nowym 
Srebrzyńska 17, Grodzieńska 3, Śląska 27, Podmiej. | rokiem wyszkoleniowym WF i „PW, Zarząd 
ska 21, Prusa 15, Śródmiejska 12, Suwalska 16, Związku Rezerwistów Koło — Łódź IV wsy- 
Limanowskiego 124, Srebrzyńska 87, Rokicińska 41, wa wszystkich Kolegów na zbiórkę w dniu 28 
Siewna 6 (Mania). | sierpnia 1937 roku na godzinę 19.30 celem za- 

Osoby, zgłaszające dziecko do zapisu, powinny poznania się z planem pracy wyszkoleniowej 
przedłożyć metrykę urodzenia dziecka oraz świa: na rok 1937/38, Jednocześnie podaje się do wia 
dectwo szczepienia ospy i błonicy. | domości Kolegów, że rozpoczęły się treningi 

Pierwszcństwo mają dzieci rodziców niezamoż-, w następujących sekcjach: 1) lekkoatletycznej, 


2) strzeleckiej, 3) i gier ruchowych. 
Telefony Równocześnie Zarząd Koła Z. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4% 

Ubezpieczalnia 197-6” 

Straż Pożarna tel. 8. 


nunzazzcruczzuncga 
PRRENRZNNOZNENAAZ 


Zarząd. 


obrad ma być paląca 


iację akademicką Polski, biorącą udział w |Kwestia rozgrywek mistrzowskich, które 
— jak wiadomo — rozpisane zostały we- 

W herbatce poza przedstawicielami or- | dtug starego systemu na dzień 5-go wrze- 
ganizacyj polskich, wzięli takS udział Ji- | Śnia br. Prawdopodobnie na tym posiedze 


Boks. — W sali Geyera przy ulicy Pio-|klasy A.: 
towarzyski 


Boks. — W sali przy ulicy Przędzalnia- 
nej 68 o godz. 11.15 towarzyskie zawody 


Lekkoatletyka: — Na stadionie ŁKS-u, 


przy Al. Unii o godz. 9.30 trójmecz iekko- |będzie się przed Parkiem Wolności w Pa- 
atletyczny juniorów: Sokół-Wima—ŁKS. |bianicach. 


. . 
—; 0: - 


Sport w kilku słowach. 


— W niedzielę, odbędzie się w lokalw przy 

ul, Przędzalnianej 68, ciekawy mecz bokserski. 
— Z rogramie rieh agi 

W musza: Po 
pielaty (IKP) — Adamiak (Zi i Stępczyń- 
ski (IKP) — Ostrowski (Zj.), kogucia: Marci- 
niak (IKP) — Michalak JI (Zj,) piórkowa: 
Bartniak (IKP) — Szczapiński (Zj), lekka: 
Więckowski (IKP) — Kijewski (Zj.), półśred 
(IKP) — Zwierzchnowski 


Zawody rozpoczynają się o godzinie 11.15. 

— W dniu dzisiejszym o godzinie 20,30 od- 
będzie się w sali Geyera przy ulicy Piotrkow 
Geyer — Kr4she 
Ender. W ramach zawodów odbędzie sią kilka 
Grambo — VUsielski, 
Krawczyk — Ostrowski, Kraszewski __ Pisar- 
ski i walka nadprogramowa: Spodenkiewicz -— 


Dyskwalifikacje nie uspokoiły...| * 
Juńro konferencja klubów śląskcich. HE 


Zapowiedziana na sobotę 28 bm. kon- 
ferencja śląskich klubów piłkarskich odbę- 
dzie się w Katowicach w sali „Wypoczyn 
ku“ przy ul. Jana o godz. 20-tej. Na zebra- 
przede 
wszystkim delegacje Ligi śląskiej i klubów 
A-klasowych, które mają zająć stanowisko 
wobec dyskwalifikacji członków b. zarządu 


niu kluby przedyskutują nowy system roz 
grywek w celu ulżenia szczególnie klubom 
A-klasowym oraz ustalą późniejszy termin 
rozpoczęcia mistrzostw. 

O ile na tej konferencji nie dojdzie do 
uzgodnienia poglądów, wówczas zaistnie- 
je możliwość, iż kluby nie przystąpią do 
rozgrywek mistrzowskich dnia 5 września, 
a więc w terminie wyznaczonym przez ko 
misarza OZPN, Równocześnie na tej kon- 
ferencji mają się odbyć porozumiewawcze 
obrady sędziów śląskich, którzy zajmą sta 
nowisko wobec nowowytworzonej sytuacji 
w piłkarstwie śląskim. 


—:0:— 


J. Kapiak zdyskwalifikowany 


zą nieambitną jazdę na mistrzostwach świata 


Na wczorajszym posiedzeniu zarządu 

Dwukrotne zwycięstwo męskiej drużyny Pol. Zw. Tow. Kolarskich postanowił uka- 
nad Francuzami sprawiło, że polscy koszy- rać Józefa Kapiaka dyskwalifikacją do koń- 
karze uważani są tu za faworytów w finale, |€3 b. sezonu, za niesubordynację w stosun- 
gdzie przeciwnikami ich będą zwycięzcy me ku do władz kolarskich, oraz za niesporto- 
wą, nieambitną jazdę w wyścigu o mistrzo- 


W związku z nim skłąd naszej reprezen 
tacji kolarskiej na wyścig dokoła Węgier 
H= 10 września br.) uległ zmianie i obe- 
cnie przedstawiać się będzie następująco: 
Napierała, Wasilewski, Ignaczak i Mo- 
czulski. 


-————- 


PROGRAM IMPREZ SPORTOWYCH 


i jutro. 


Filka nożna. — Zawody o wejście do 
w Pabianicach:  KE—Sokół 
(Zgierz) i w Kaliszu: KKS—Lechia (Toma 
szów). W Zgierzu decydująca dogrywka o 
wejście do klasy B.: Tramwajarze (Łódź) 
—Sokół ,(Aleksandrów), 


Kolarstwo. — Wyścig szosowy na 50 
klm. o nagrodę jubileuszową Towarzystwa 
Zwolenników Sportu. Start do biegu od- 


cji zespołów klubowych zajmuje Aeroklub War 
szawski — 68,4 pkt., drugie — Aeroklub Gdań 
ski 51,3, trzecie — Aeroklub Lwowski 41,2 


pkt. 
trójkami najlepsze 


W lotach zespołowych 
wyniki osiągnął Aeroklub Warszawski, którego 
zawodnicy otrzymali maksimum punktów. 

W dniu wczorajszym odbywały się próby 
orientacji, dziś zaś odbędą się próby spostrze- 
gawczości, 

— W Katowicach odbył się we Środę mecz 
piłki wodnej o mistrzostwo Polski między EKS 
i Makabi z Krakowa. Zwyciężyli Katowiczanie 
zdecydowanie 9:0 (5:0). í a 

Dla zwycięzców bramki zdobyli: Karliczek I 
(7), Jankowski i Scholz (po jednej), Sędzio- 
wał p, Przybyła. 


— Japońskie ministerstwo wojny komuni- 
kuje oficjalnie, że z powodu powagi sytuacji 
wycofuje ekipę oficerów przeznaczonych dó 
wzięcia udziału w konkursach hippicznych pod 
czas olimpiady, mającej się odbyć w Tokio w 
roku 1940, Dowódcą tej ekipy mianowany był 
znany jeździec japoński rotmistrz Mishi, 


— W zawodach lekkoatletycznych w Sztok 
holmie doszło do pojedynku w oszczepie pomię 
dzy słynnym rekordzistą świata Jaervinenem i 
rekordzistą szwedzkim Attervallem. Zwyciężył 
Szwed rzutem 71.62, Jaervinen uzyskał 67.24 
metrów. 


— W ostatnim spotkaniu międzypaństwo- 
wego meczu tenisowego Węgry —— Czechosło- 


ycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 4 


Nowy Jork: loco 9.60, wrzesień 9.30, paździer= 
nik 9.35, listopad 9.37, grudzień 9.39, styczeń D,44, 
luty 9,47, marzec 9.50, kwiecień 9.54, maj 9.58, czer- 
wiec 9.60, lipiec 9.63 


Liverpool: loco 5,63, sierpień 5.41, wrzesień 
540, październik 541, listopad 541, grudzień 5.43, 
styczeń 5.45, luty 5.47, marzec 5.49, kwiecień 551; 
maj 5,52, czerwiec 5.54, lipiec 5,56, sierpień 5,57; 
wrzesień 5.59, październik 5.60 


Egipska (Sakell.): loco 9.02, wrzesień 8.67 


Upper: loco 7.58, wrzesień 6.87, październik 
6.72, listopad 6.62, styczeń 6.61, marzec 6.66, maj 
6.68, lipiec 6.71 


Brema: loco 12.14, październik 10.34, grudzień 
10,34, styczeń 10.41, marzec 10.74, maj 10.85, li- 
piee 10.89 


Waluty, dewizy i akcje 


Obroty papierami państwowymi były dość oży* 
wione, kursy kształtowały się niejednalicie, prze 
ważał jednak nastrój słabszy. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych eecho= 
wał nastrój zmienny przy stosunkowo niewielkich 
rozmiarach obrotów, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 68.00, 2 em. 67.00, 
2 em. serie 82.00, Konsolidacyjna 1036 r. 58.50, 
Konwersyjna 61.88, Wewn, Poż. Państw. 1937 56,734 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94,00 4 21.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość 
kuponu 326,77, Ziemskie w Warszawie 5 s 53.73, 
m. Warszawy 64.30, Konwersyjna m. Warszawy 
1926 r. 6 s. 63.25, m, Radomia 1933 r. 48.00 


AKCJE. 


Przebieg zebrania giełdy akcyjnej Gył dość o: 
żywiony, kursy kształtowały się w dalszym ciągu 
zwyżkowo. 

Bank Polski 104.50, Cukier 34.50, Węgiel 24.20, 
Starachowice 32.00 


Giełda zbożowa, 


Warszawa, 28. 8. — Urzędpwa ceduła giełdy 
tbożowo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 32,00 — 32.50, zbierana 
31.50 — 32.00, żyto I stand, 24.50 — 25.00, mąka 
pszenna gat. I 30.proc. 48.00 — 51.00, mąka źytnia 
gat. I 50-proc. 35.00 — 37.00, mąka żytnia razowa 
95-proc. 27,50 — 28.50 


Poznań, 28. 8. — Urzędowa celuła giełdy zbo- 
fowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto 23,50 

Ceny orientacyjne: żyto 22.75 — 23.00, pszenica 


31.50 — 32.00, mąka żytnia gat. I 50-procentowa 


32.75 — 33,75, mąka pszenna gat. I 30-procentowa 
51.75 — 52.25 


CASTAS ERNY IE TY TK EEL NAZOZEPYI E RA 


Co nas po pracy rozweseli? 
Casino: — Od wtorku do czwartku. | 
Corso, I Orzeł leci do Chin, II Dinky. 

Europa: — Bohaterowie morza, 
Grand - Kino, — Dziewczę z Paryża 
Metro; — Concertina. 
„Miraż: — Koenigsmark. 
Mimozą — |. Brygada śmiałych. Il. 
Jadzia, 
Palace — Barkarola. 
Przedwiośnie; — Tylko ty. 
Rakieta — Dyplomatyczna żona. 
Rialto — Zwyciężyły kobiety. i 


„COCKTAIL* W TEATRZE LETNIM „BĄ- 
GATELA* PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 94. 


„ Rewia pod tytułem „Cocktail“ okazała 
się zgodnie ze swoim tytułem trunkiem najprzgd. 
niejszego patnnku. Umiejętnie dozowana mieszan 
ka szampana humoru z likierem piosenek, kropla 
czystej wyborowej poezji, pare rozkosznych wisiem 
nek — tancerek, wszystko to składa się na orzeźwią 
jący napój umiejętnie przyrządzony przez świetnego 
mixera Chrzanowskiego. Para ulubieńców Łodzi: 
Irena Różańska i Jerzy Welin porwała widownię 
świeżością į dowcipem swoich piosenek. Beras 
zespołu ze świetnym duetem Saba et Vogt na czele 
stworzyła nastrój prawdziwie beztroskiej zabawy, W 


Początek przedstawień ò godz. 8 į 10 wiecz, 


soboty į niedzielę o godz. 6, 8 i ad: 


10 wiecz. Przed. 


wacja o puchar Europy Środkowej, wygrała re sprzedaż biletów w Kasie Teatru od godz, 5 pp. 


prezentacja Czechosłowacji w stosunku 5:1, 


— W drugim etapie raidu lotniczego dóoko 
ła Włoch, rozegranym na trasie Rimini — We 
necja zwyciężył Włoch Parodi, mając średn 
szybkość 268 kim, na godz, ) 

Drugie miejsce zajął również Włoch — Ber 
taglia, 3) pilot austriacki Kinsky, 

— W czwartek późnym wieczorem zakoń- 
czony został wyścię stayerów o mistrzostwo 
świata w Kopenhadze na dystansie 100 klm 
Zwycięstwo odniósł niemiecki kolarz Lohmann 
w czasie 1 godz. 35,02 sek, przed Francuzem 


"erreau, który wpadł na metę o 100 m za 
ierwszym, 


ł 


„Na trzecim miejscu sklasyfikował się Nie- 
miec Schoen, o 120 m, za Terreau, na czwar- 
tym Włoch Severgnini, 


© ZOT R Z ET RZEZ aad 
* MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW 


Z powodu trwającego remontu Miejska Biblio 
iska Publiczna (ul. Andrzeja nr 14) będzie nie 
czynną do dnia 31 sierpnia rb. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksi 
żek dla dorosłych (ul, Rokiciócks 1) otwarta dh | 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świąt. od œ 14 do 2l; 

Mietskie Muzeum Przyrodniczo : Pedagogiem f 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani 
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i sobot 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Museum Etnograficzne (ul. Piotrko:. 


ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwa: ' 


te dla publiczności w środy, piątki, sobety i n? 


R, zawiada-! dziele w godzinach od 10 de 16; 
mia wszystkich Kolegów rezerwistów niezrze- ! 
szonych na terenie naszego Koła (Bałuty), że ! Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Szo" 
zapisy na członków IV Koła Z, R, przyjntowa | 19-go wieku i miedzynarodowa sztuka modernuaty. 
ne są codziennie w godzinach od 19 — 22 w ło | czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie, 
kalu Koła przy ulicy Limanowskiego Nr. 53. j dziele w godzinach od 10 do 45 


Miejskie Muzeum Historii i Szruki im. J. 1 £ 


— 


Ceny zniżone, 


* Jutro na obiad: 


Czernina z kluseczkami, kaczka nadzie= 
wana jabłkami, omlet ze śliwkami 


WINSZUJEMY 


Jutro. Janowi. 
Wschód słońca 4.52 
Zachód słońca 18.37, 
Długość dnia 13.45. 
Ubyło dnia 2.46. 
Tydzień 35. 


EEEREN OE 4 TN TTRZ TRA ONRET ID 
TYLKO "ms 


2.50 gr. 
miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można 
od każdego dnia miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerat» wynosi 2 10 ge 


+ 


Wodospad Niagary, 
szych cudów świata, znajduje się w sa- 
mym centrum miasta tejże nazwy. Wia- 
snych mieszkańców ma Niagara, jak na 
amerykańskie stosunki, niewiele, gdyż tyl 
ko 75.000 za to przewija się tu rocznie pa 
rę milionów turystów, przybywających ze 
wszystkich najodlegiejszych stron, by zoba 
czyć widok, nie mający sobie równego. 

Majestatyczna rzeka Niagara, której dłu 
gość wynosi zaledwie pięćdziesiąt kilka ki 
lometrów, na tej przestrzeni obniża bieg o 
110 metrów. Łączy ona jak wiadomo ni- 
Dy kanałem jeziora Erie i Ontario i nagle 
otwiera się przed nią przepaść 56 metrów. 

W tym miejscu koryto rzeki, rozszcze- 
pione niby klinem wysepką Goat Island 
Park, całym pędem spada w otchłań. 

Nieprzebrane masy wody zwalają się w 
dół z ogłuszającym łoskotem i taką siłą, że 
u stóp katarakty wyżłobiły basen natural- 
ny głębokości 65 metrów, a jeszcze o trzy 
kilometry dalej kłębią się olbrzymie wiry 
wodne „Whirpool Rapids". Niagara two- 
rzy tu kolano, znów znacznie obniża po- 
ziom wody i przeskakując po wystających 
kamieniach, pędzi dalej z niepohamowaną 
szybkością. 

Obliczono, że wodospad Niagary, prze- 
lewa na sekundę 222.000 stopy kubiczne 
wody z siłą sześciu milionów koni mecha 
nicznych. 

„Stojąc twarzą w kierunku prądu, po pra 
wej stronie mamy wodospad. amerykański 
krótszy, lecz wyższy (56 metrów wysoko- 
ści i 470 m. szerokości) į wodospad kana 
dyjski, niższy o 2 mtr. ałe zato o przeszło 
330 m. szerszy. 

Niezapomniane nigdy sensacje daje prze 
Jażdżka małym stateczkiem, kursującym po 
niżej wodospadu i wjeżdżającym niemal w 
sam środek śpienionej, rozhukanej otchła- 
ni. Barizo odważni mogą też wspiąć się do 
spadku wód po kładce, ułożonej na głazach 
Pomimo płaszczów nieprzemakalnych, gu- 
mowych kapturów i wysokich butów wra- 
kają przemoczeni do nitki. 

Zimą Niagara, skuta lodowymi okowa- 
mi w. jasną, księżycową noc jest widowi- 
skiem feerycznym, nie dającym się opisać 
żadnymi słowami. 

„Amarykanie pragną jednak jeszczę bar 
dziej podnieść cyd natury i gdy noc zapa- 
Qa, olbrzymie reflektórý, dające łącznie 
światło 1.300.000.000 świec, malują wodo 
spod na zmianę wszystkimi kolorami. To 
śnieżno - biały oślepia tak, że aż oczy trze 
bą mrużyć, to łagodnie mieni się błękitem 


4 seledynem, to dymi płomieniem albo ob- 


lewa się krwawą purpurą. 

Są to jednak efekty raczej ujemne, bo 
człowiek nie jest tutaj w stanie nic dodać 
do niezrównanego piękna przyrody. 

Kongres Stanów Zjednoczonych, zdając 
sobie rację z potężnej siły wodospadu, u- 
tworzył specjalną komisję federalną, mają- 
cą za zadanie wykorzystanie tej kolosalnej 
energii. 

Obecnie olbrzymia elektrownia, wybu- 


TOWARZYSZ 


numer 


Słońce zaczęło 
wreszcie wstali. 

— Uspokoił się pan? — spytał Borowski. 

Good wyciągnął do niego rękę. 

— Po raz drugi dziękuję panu. Za siebie i za niego 
— wskazał leżącego obok trupa, przykrytego płaszczem. 

— A wierzy mi pan? 

— Wierzę! — Good spojrzał tępo w dal. — Muszę 


— za m 


jeden z najwięk-;dowana nad Niagarą dostarcza prądu do 


200 miast, miasteczek i wsi w Stanie New- 
York, a w Kanadzie do Stamiltonu i dalej. 

Pierwsze wiadomości o fantastycznej 
katarakcie Niagary przynieśli w siedemna- 
stym wieku po powrocie do kraju francu- 
scy misjonarze. 

W roku 1763 Indianie broniąc dostępu 
do „grzmotu wód“, jak poetycznie w swych 
pieśniach i legendach zwali swój wodo- 


zde A w Jig 


Niagara w chwili obecnej 


WSPANIAŁY CUD PRZYRODY 


. NIEUSTANNIE FASCYNUJE LUDZI, 


spad, wycięli w pień angielską karawanę 
i kompanię żołnierzy. 

Pierwszy, kto próbował zużytkować 
pęd Niagary, był Francuz, niejaki Joncaire, 
W połowie osiemnastego wieku zbudował 
na brzegu mały tartak, który poruszał się 
siłą 20 koni mechanicznych. 

Racjonalną eksploatację bogactwa ener 
gii wodospadu rozpoczęto względnie nie- 
dawno. 


Tylko umiejętnie dobrane kwiaty GE 


są ozdobą mieszkania 


idająodpowiedniefekt 


Prawie nie ma mieszkania, w którym 
by się nie znalazło kwiatów, ale niestety 
na palcach można policzyć te domy, w 
których umieją wyzyskać ich walory de- 
koracyjne. 

Miłą ozdobą małego pokoju będą nie- 
wielkie roślinki o drobnych listkach lub ma 
łe kaktusiki. Lokujemy je albo tradycyjnie 
na oknie lub też na efektownych półecz- 
kach na kwiaty, 

Aby kwiat,był ozdobą pokoju, musi być 
ponadto zharmonizowany z meblami i cha 
rakterem pokoju, a więc n. p. tam, gdzie sto 
ją biało lakierowane meble lub trzcinowe 
fotele, nie ustawiamy palm, storczyków i 
tp., które harmonizują jedynie z wykwintny 
mi stylowymi meblami. 

We wnętrzach o charakterze wybitnie 
nowoczesnym pięknie się prezentują usta- 
wione na specjalnie zaprojektowanym stoli 
ku lub półeczce perwersyjne kaktusy, lub 
inne egzotyczne rośliny. 

Jeśli chodzi o rośliny odpowiednie i 
stosownie z tłem wnętrz o charakterze po- 
ważnym, n.p. gabinetu lub w ogóle poko 
ju do pracy, to zawsze pięknie wyglądać 
będą rośliny większe o dużych liściach. 

W jasnych pokojach, o pastelowych 
ścianach ślicznie wyglądają  jasnozielone 
asparagusy, koronkowe paprocie, kwitnące 
krzewy, kamelii, i tp. — W pokojach o 
ciemnych tapetach pięknie się rysują wiel- 
kie barwne liście begonii, — A wśród bia 
ło, lakierowanych mebelków pokoju dziecin 

| 


nego, jak miło 1 radośnie, wyglądają- pęki 


kwitnących pelargonii. 

Kwiaty w pokoju możemy ustawiać al- 
bo pojedyńczo albo grupami. — Do grup 
nadają się z zasady rośliny mniejsze. Du- 
że rozłożyste krzewy roślin pokojowych za 
zwyczaj prezentując się piękniej jako poje 
dyńcze egzemplarze najładniej wyglądają | 
umieszczone blisko okna, bo wtedy dają e- | 
fektowne wrażenie zielonej sylwetki rysu- | 
jącej się na tle przestrzeni. | 

Jeśli pokój posiada dużo słońca i świa 
tła, a w dodątku i jasne ściany, wtedy naj ; 
lepiej ustawiać rośliny w głębi pokoju, ten 
sposób ustawiania jest jednak możliwy tyl 
ko tam, gdzie jest minimalna ilość mebli. 
Efekt najpiękniejszych kwiatów jest często 


| 


chylić się ku 


zachodowi, gdy obaj 


chybiony przez ustawienie ich w szpet- 
nych zazwyczaj wazonach fajansowych lub 
też w okrywach z farbowanej bibułki. 


PODSŁUCHANE 


x GRACZE. 


— Nie lubię grać w karty z ludźmi, 
którzy denerwują się i tracą panowanie 
nad sobą, gdy. tylko zaczynają przegry- 
wać, 


— A ja znowu nie lubię grać z ludźmi 
którzy uśmiechają się, gdy tylko wygry- 
wają. 


NADMIAR KĄCZNYCH POTRAW | 


O diecie roślinnej wśród laików różne, 
częstokroć sprzeczne są opinie. Jedńi wy- 
chwalają ją niepomiernie, wynosząc jej za- 
lety pod niebiosa. Inni zgoła inaczej się na 
nią zapatrują, i, kierując się sądem własne- 
go, wybrednego, na wytrawnych mięsnych 
daniach wykształconego, podniebienia go- 
towi są odmówić diecie roślinnej wszelkiej 
racji bytu. Kto ma rację? Gdzie ukryta jest 
prawda? 

Przede wszystkim zaznaczyć wypada, 
że nie wszystkie rośliny posiadają jednako- 
we własności w znaczeniu dietetycznym. 
W ogólnych zarysach dietę roślinną podzie- 
lić należy na dwie duże grupy: dietę roślin- 
ną kwaśną, względnie mączną oraz dietę 
roślinną zasadową albo dietę jarzynową w 
ścisłym znaczeniu. Wymieniane tu dwie gru 
py dietetyczne odznaczają się całkiem od- 
mienną wartością kaloryczną, różnią się bar 
dzo stopniem pożywności. Podczas gdy 
dieta mączna daje względnie dużo cieplika 
to dieta jarzynowa jest mało pożywna i pod 
tym względem zbliża się do owoców nie- 
soczystych jak jabłka. Różnica wartości ka- 
lorycznej wynika ze składu pokarmów mącz 
nych oraz jarzyn. — Tak więc żyto, pszeni- 
ca, jęczmień, groch, fasola itp. zawierają 
6 proc. azotu, 1,5 proc. tłuszczu, 75 proc. 
skrobi, 13 proc. wody, 2,5 proc. drzewnika. 
100 gramów takiego pożywienia daje około 
350 kaloryj. Z drugiej strony, jarzyny w ści 
slym znaczeniu, jak buraki, marchew i rze- 
pa, ogórki, sałata, kalafior, szparagi itp. 
zawierają 0,2 proc. azotu, ślady tłuszczu 
4,9 proc., skrobi 2 proc. drzewnika celulo- 
zy i około 90 proc. wody. Właśnie duża za- 
wartość wody w jarzynach decyduje o ich 
małej, bo od 30 do 70 kaloryj wynoszącej 
pożywności. 


WCi 


Ali 
L 


ĄGANIE KOTWiC 


r 9 


270 Angielek bierze udział w kursie przeszkolenia marynarskiego w Portsmouth. W 
takt wygrywanej na skrzypcach melodii obracają wał kotwiczny na jednym z żag- 


lowców. 


niecony i zaciekawiony 
i drżąca siadła obok męża. 


— Nadjechaliśmy, kiedy już było po wszystkim. Zna- 
rzech 


leźliśmy tylko pięć trupów. 


wiadał Borowski kręcąc się 


przysmak kartofle. 


—(Co?! Jak? Gdzie? — dopytywał się wysoce pod- 
Dżawachow, gdy Joan skulona 


T 
i porucznika Frathera. Napadli ich widocznie! — opo= 
koło ognia i gotując swój 


Good nie 


żył Frather.,. 


Afganów, szofera 


więcej do siebie niż do 


i 


na noc spędzona parę l 
rzeczy od tego czasu się zmieniło! Żył jeszcze Sułtanow, 


nie służy organizmowi.* 


porrem i owoce síoja na równi ' 


) 
u + 


Naogół dobrze jest znana maksyma, ŻE 
pokarmy mączne nie są pożywieniem wy= 
chudzającym. Gorzej przedstawia się spra< 
wa z utartym wśród szerokich rzesz poglą=* 
dem na rolę diety mącznej w skazie mocza+ 
nowej (artretyźmie). Przyjął się pogląd 
że dla artretyków szkodliwe jest mięso, a 


poza tym mogą jeść wszystko, a m. in. ii 
„niewinne'* pokarmy mączne. Tymczasem, 


w istocie, rzecz się ma inaczej, Co prawda 
mąki, zawierające skrobię, nie kryją w so- 
bie tyle ujemnych stron, co białko zwierzę= 


ce, wszelako łatwo prowadzą do przekar- 


mienia i zakwaszenia ustroju. A są to zjawi- 
ska szkodliwe zarówno przy skazie mocza= 
nowej jak i chorobach nerek. 

Co innego, dieta ściśle jarzynowa. Po- 
siada ona te same zalety, co dieta owocowa. 


A zatym jest to dieta odchudzająca, czy- 


ną zdolnością chłonienia trucizn napotyka- 
nych w jelitach. Duże znaczenie mają poza 
tym witaminy, zaczyny i sole mineralne w 
wielkiej ilości zawarte,w jarzynach. Dieta 
jarzynowa jest dietą alkalizującą (alkali- 
zuje soki i mocz o doniosłej nieraz warto- 
ści leczniczej. Obok jednak zalet nie należy 
przemilczać wad, k*óre cechują dietę jarzy= 
nową, zbliżając ją i pod tym względem do 
diety owocowej. Ujemne strony jej połegałą 
na tym przede wszystkim, że 


obciąża nadmiernie żołądek 


EE a zarazem odznacza się nieocenio- 


i kiszki, wytwarza gazy, a ponadto nie zaw= 
sze zaspakaja wszystkie wymagania orga- 
nizmu, znajdującego się w stanie ustawicz- 
nej regeneracji. 

Dobroczynny wpływ jarzyn ujawnia się 
przede wszystkim wtedy, gdy spożywane 
są w stanie surowym, Jeść na surowo na- 
leży nie tylko rzodkiewki, ogórki, sałaty itp. 
ale i marchew, głąby z kalafiora lub kapu- 
sty, a nawet buraki, Niewielka przeróbka 
umożliwia wprowadzenie tych niepopular- 
nych w stanie surowym potraw. Mak więc 
marchew dobrze jest uprzednio natrzeć na 
tarce porcelanowej. Buraki należy zakwa- 
sić podobnie jak to się dzieje z poczciwą 
kapustą, względnie sympatycznymi pomi- 
dorami. 

Na pograniczu między pokarmami mącz- 
nymi, a jarzynami znajdują się kartofle. 
Ich wartość kaloryczna wynosi około 900 


kaloryj w 1 kg., zbliżona jest zatym do war WE 


tości kaloryoznejjiggznmnćago == 700. kaloi] 
sęk vierają diiżo wodyy uużo 
50 


potasowych, 
i odznaczają się przy 
zdolnością sycenia. L 


pełnowartościowe białko 
tym względnie dużą 
zięki powyższym za- 


letom dieta kartofla polecana jest w skazie 


moczanowej. 
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mógł zasnąć. Przypomniała mu się podob- 
miesięcy temu w  Czaluzie. 


On sam był wtedy innym człowiekietm.... 


Nagle poczuł, że ktoś się doń zbliżył. 
— Joan?,Czego chcesz? 

Drżała cała, tuląc się trwożnie do niego, 
— Joan! Co ci jest? Czemu drżysz? 


— Dick, ja nie mogę, nie mogę bez ciebie wyfrzy= 
mać. Tak się bałam, że. może ci się coś stało... Ja... ja 


nie przeżyłabym tego! 


Ile | - 


STO TRZY 


Śr spytał wreszcie Dżaą- 


wierzyć, bo muszę żyć! 5 3 liście tuż 

: £ 2) — Jak to? Zastaliście już tylko trupy? 

EANA — Tak..— mruknął Good 
innych — tylko trupy... 

Joan znalazła Gooda w jakiejś zapadłej wsi. Dwa Siedzieli długą chwilę w milczeniu. 

dri ścigało go z Dżawachowenm. — Jak będzie z noclegiem? 
: ZE à š wachow, 
— Dick! — krzyknęła radośnie, rzucając mu się na 


szyję. — Jak ja się bałam o ciebie... 

— Bałaś się? 

Good był dziwnie spokojny i obojętny. 

— Znaleźliśmy na drodze podziurawiony 
tiupy trzech Afganów i ślady krwi. Byliśmy w strachu, 
że panu coś się wydarzyło! — wtrącił się do 
Dżawachow. 

Good wskazał palcem na drzwi jednej z izb. 

— Tam leży Frather. 


— Frather?! — krzyknęła Joan blednąc. — Co mu samo brudna i duszna. „Głucha noc otulała śpiącą w cieniu wzgórz wioskę; 
sie stało? — Jak będziemy tutaj spać! — spytała Joan patrząc zdzie śmierć łączyła się z miłością. 
— Zabity — lakonicznie odparł Good siadając w ( trwożnie na dziwnie ponurego i milczącego męża. 
sasieizby Zakrzątnął się. Przyniósł z samochodu derki, zrobił KONIEC CZĘŚCI PIERWSZE). 
. Znajdowali się w brudnej, pełnej dymu i zaduchu na glinianych ławach dwa, jako tako nadające się do 
chacie. spoczynku posłania, 
Jeee w" "PRE r A Jenene sa meas we s wiyzzkiaiiyć £ 


e N—— Z RZ Z R WZ W SO R PZ e 


A A m ał i 
— Jest tu jeszcze jedna możliwa chałupa, tam, sądzę, 
zainstalują się państwo Good. 


=- A my? 
r — My? — Borowski spojrzał iron Dżawa- 
sa moc ę ż . . 
samochód, chowa. — My będziemy spali tutaj. 
— Jakto przy nim? 
rozmowy Jakto przy zj sA 
k Polak wzruszył ramionami. 
— Był przyzwoity człowiek, pana przyjaciel, mie nam 


27EMOZSGENERT 
złego po śmierci nie zrobi: 


Good z żoną poszli do sąsiedniej lepianki. Była tak 


Qdbito w drukarni jana Stypułkowskiego, 


w Lodzi, Żwirki 2. 


— Spokój, spokój — tulił ją mocno do siebie. Przez 
ubranie czuł jej jędrne gorące ciało, — Nie bierz rzeczy, 
tak tragicznie. Jesteś ze mią niczym nie związana, więc 
czego byś miała nie przeżyć? 

Gwałtownie objęła go za szyję i wpiła się ustami w 
jego usta. ł 

Nie wiesz? Nie widzisz? Ja cię kocham, Dick. Ko- 
cham cię! 

Uczuł, że krew mu napływa. Coś błogiego rozchodzie 


lo się po całym ciele. T 
— Nie pamiętasz, jakiem ci mówiła, że jeżeli pokd- 
cham, to sama przyjdę! jê 4 


Za redal: ję odpowiada Roman Furmański, 
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Wi. Odrobina dobrych chęcilLiceum dietetyczne w Inowrocławiu 
otwiera przed kobiefami nowe drogi. 


wymi 


(syma, ŻE 
niem wys 
się spra- 
sz poglą= 
je Roz ŁÓDŹ, dnia 28 sierpnia. 
pogląd, Gdyby niektóre gospodynie 'pamiętały 
"mięso, 8 Olym, że staranność o wygląd naszego 
mo śai $oWszedniego chleba“ przyczynia się do 
mczasem, Sego nastroju przy stole, gdyby stara- 
o prawda ge łożą na „przyjęcie, czasem zupeł 
yją w so- Pbojętnych gości, chciały bodaj częś- 
zwierzę= swo wprowadzić w codzienną praktykę, 
przekar- | Meden mąż nie znikałby w porze obiado- 
to zjawia ję I, wymawiając się pracą biurową nie 
e mocza- go ptkałby tego, czego nie ma w domu, w 
andelku lub barze. 
ówa. Pos Dla uniknięcia plam na stole i obrusie 
vwocowa, konieczną jest też kontrola napełnianych 
aca, czy- | Półmisków. Sosy, które sięgają brzegów, 
ieoceńioń salata, tak nałożona, że przy pierwszym 
apòtyka- dotknięciu łyżką zlatuje z salaterki, oto 
lają poza E katastrof, 
eralne w Jednolitość talerzy i półmisków wyda- 
ch. Dieta je SIĘ wielu osobom, - posiadającym niedo- 
(alkali- itki z różnych okresów, niepotrzebnym 
z warto- i bytkiem, a przecie 
ie należy lepsze są najskromniejsze 
tę jarzy= lle fajansowe nakrycia niż pomieszane 
ędem do Mie, kształty, kolory, popękane, wyszczer 
połegałą dne" i szpetne. Chleb w koszyczku, nakra 
"My w plasterki, a jeżeli w bochenku to na 
A ipowiedniej podstawce, ze specjalnym 
| Jożem obok, sól w solniczce czysta, zrów 
nie zaw= tana, łyżeczka kościana nie narażona na 
ia orga- 4 SYnszpan, słoik z musztardą niezasmaro- 
stawicz- | "any, dzbanek į szklanki choćby z najpro 
stszego szkła, ale lśniące od czystości — 
iwnia się 
ożywane 
sA na- POLSKIE BIURQ PODRÓŻY 


ałaty itp. 
ib kapu- 


rzeróbka 

popular- 

rak więc 

pzu Łódź, Piotrkowska 16, 65 | 146, 
Ee Tel. 101-01 i 266-50 Gpóiartalsta at rtm" 
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Cena zł. 95.— 


v skazie | 
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IV. Nagrody w- E iw i 
_— i s zł, 2) 1.000 zł, 8) U at = En d paa 
da TDO PARYŻA 
| l [9 PRZEJAZDY „BRETAGNE” — 18-9 
4 
| 
podob- Za treść ogloszeń Doktór Medycyny 
iion | edaja nie odpowiada) Gustaw KOHN 
Ty de Eo coz EC 
iem.... : .| Specjalista akuszer-gin 
Dr, med. Henryk Ziomkowski| “P aaraa 005 
| Choroby woneryęzne moczopłciowe powrócił 
skórne i 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
i 6-90 Sierpnia 2, Telefon 118-33 przyjmuje od 8—10 | od 4—8 w. 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
| w niedziele i święta od 9—12.w poł, DR MED. 
wasa 
wyszyj Dr med. Z. PI N C 2, EW S K A 
k.a Edward REICHER CHOR. KOBIECE 
jalista chorób skó b wente: » 
e Pizer „a maoine 2 i sekasainych ul. Gdańska 28 Ip. front tel.108-01 
Cz powi cit wznowi zy jęcia 1.9 37 r 
s IŻ s l Leczenie promieniami Roentgena. s Sat, DAJE 4—7, 
R. WISY | Dołudniowa 28, tel. 201-93 4 
» przy je od 8—11 rano i od 5—8 wi 
oz SB w siedntole | święta od Seii w pek  |Dr med. TREPMAN 
stami W 
j specjalista chorób weneryczaych. 
EK ; Dr med, NITECKI skórnych, ntoczopłciowych. 
si i choroby az te pd ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
+ moczopłciowe. : : 
A) Przyjmoje od 8—11 r. » od 2—4 i od 6—8 w. 
hodzie POWRÓCIŁ ludzi > == » południe. 
07 3 NAWROT 3:, iront, 1 piętro — Tel. 213-18 w pw „żę z taki ð p c du, 
Brzyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.50—9 w 3 > , 
li poko- micdziele i święta od 9 do 12 w poł. DR MED 
0. Hi LUBICZ j Pawi 
wioskę, 1. chor skórnych wenerycznych I seksualnych Maria Frankiewiczowa 
l wadzii się na (ul. ZY 69)| Choreby kobiece i położnictw> 
ar UtOWICZĄ ly pz ge? „| SOSMOWA 32, maa» 
vimuje ; godz. 5—10, — 5—8 w. st è 
W niedzielę i święta od O do 11 rano. Przyjmuje od 3—7. Pre 
Dr med. Prywatna G'NEX01.0 
i Prayohodal KOLOGICZNA 
— SĄ, N 2 E w 1 AŻ SIĘ i R Fa NekoraBy kobiece i ciąża) 
chor. e ch i se n 
mański, AN or O SP S = i È saalnyc Zgierska 24. 
DRZEJA 5, telefon 159-40 X 
Przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. Dr Pra nort Dr. Feldma PE 
w miedz. i święta od 9—l2 pp. od 10 — 1 od 3 — 6 


oto drobiazgi, składające się na harmonij- 
ną całość. Trochę pomysłowości przy po- 
dawaniu, kilka listków sałaty, kilka zdzie- 
beł pietruszki lub kilka płatków cytryny i 
półmisek prezentuje się zupełnie inaczej. 

Na kolację wędlina, wyjmowana przy 
stole z papierka, robi wrażenie ubóstwa 
podczas gdy kilka kanapek, zrobionych z 
tej samej wędliny, ałbo półmiseczek mięsa 
ubrany ogórkiem i twardy jajkiem to apety 
czna herbatka, Nim gospodyni zasiądzie 
do stołu, niech zważy, czy wszystko jest 
na stole, czego prędzej czy później potrze 
ba. Nie ma nic przykrzejszego jak wstawa 
nie od stołu w poszukiwaniu zapomniane- 
go sżtućca do sałaty, noża do masła, noży 
ków do owoców. Nie żałujmy nakrycia. 
Mały talerzyk na chleb czy bułkę zapobie- 
ga sypaniu się okruchów na ziemię lub dy 
wan i służy potem do sera. Jeżeli podaje 
my owoce, odżałujmy, nawet gdy jeste- 
śmy sami, osobno do nich talerzyki, papie 
rowe serwetki oprócz serwetek płócien- 
nych są nieodzownymi w okresie owoców 
Służą do wytarcia rąk, rafując bieliznę 
przed plamami. 


podnosi wartość posiłku domowego 


|Małe ceremonie dnia codziennego 


Ale nie tylko wygłąd stołu jest codzien 
ną troską dobrej gospodyni. 

Dba o wygląd usługującej pracownicy 
dba o wygląd i zachowanie przy stole dzie 
ci. Dba o nie codziennie. Wówczas nie po- 
trzebuje przed każdorazowym przybyciem 
gości musztrować niesforne dzieciaki, że 
tego lub owego robić nie wolno. Dzieci 
muszą wiedzieć, że do stołu wolno im 
przyjść tylko z czystymi rękami, przyczesa 
ne z nienaganną buzią. Mama im świeci 
przykładem, odrzuciwszy fartuch gospo- 
darski i usunąwszy wszelkie ślady swej 
i pracy w kuchni, w domu, czy w biurze. 

Niech dzieci od najwcześniejszych lat 
wiedzą, że mlaskanie i odgłosy przy jedze 
niu są niedopuszczalne, że nóż jest tylko 
do krajania, a rybę wolno jeść tylko no- 
żem specjałnym, że się nie sięga własnym 
widelcem do półmiska i że palcem się je- 
dzenia nie popycha. Jeżeli przyswoją so- 
bie w codziennej praktyce to abc „savoir 
vivre'u", nie będzie ono nigdy sprawiało 
im trudności. 


— 1 —— 


KONKURS 


NA PRACĘ 


o leczniczych walorach Zakopanego. 


Towarzystwo Lekarskie w Zakopanem, 
wprowadzając w życie proj%t Zarządu Gminy 
Uxzdrowiskowej Zakopane, dążący do pobudze- 
nia prac naukowo-badawczych, dotyczących 
właściwości leczniczych Zakopanego, jako wy- 
sokogórskiego uzdrowiska — ogłasza niniej- 
szym konkurs na pracę z tego zakresu, obej- 
mującą następujące dziedziny: 


1) Biologiczne działanie klimatu zakopiań- 
skiego na ustrój zdrowy (promieniowanie, zna- 
czenie wiatrów, ciśnienie atmosferyczne, gle- 
ba, flora), 

Wodolecznictwo w polaczeniu z lecznictwem 
klimatycznym w Zakopanem. 

3) Wpływ klimatu zakopiańskiego na spraw 
ność fizyczną (sporty), 

4) Prace kliniczne, dotyczące wpływu kli- 
matu zakopiańskiego na ustrój chory (narzą- 
dy miąższowe, krążenia, narząd oddechowy, gru 
czoły dokrewne, system wegetatywny i t. p.). 

I, Prace należy nadsyłać na ręce Prezesa 
Towarzystwa Lekarskiego w Zakopanem w 6-iu 
egzemplarzach. w, „masżynopisie z marginesem 
po stronie lewej, ży "AE 

I. Praca winna być zaopatrzona godłem i 
nie zawierać nazwiska autora. W dołążzońej 
zamkniętej kopercie również znopatrzonej go- 
dłem należy podać.imię i nazwisko oraz adres 


Autora, 

IN. Prace winne być oryginalne i przed o- 
£głoszeniem u końkursu niei mofą być 
ogłaszane d 


przez Zarząd Miejski w ciągu miesiąca od da- 
ty ogłoszenia wyników konkursu, 

V. Termin nadsyłania prac upływa w dniu 
30 grudnia 1938 r, 

VI. W konkursie może brać udział każdy 
lekarz lub przyrodnik. 

VII. Członkowie jury nie mogą być autora 
mi prac, zgłoszonych do konkursu. 

VII]. Warunki konkursu będą podane w 
Dzienniku Urzędowym [Izb Lekarskich nr 9, 
1937 i rozesłane wszystkim lekarzom w Pol- 


sce, 

IX, Wyniki konkursu będą ogłoszone w se- 
zonie zimowym 1939 roku. 

X. Nagrodzone prace stają się własnością 
Zarządu Gminy Uzdrowiskowej w Zakopanem, 
którymi może on dowolnie dysponować. 

XI, W skład jury wchodzą zaproszeni przez 
Tow. Lek. w Zakopanem i Zarząd Gm. Uzdr. 
Zakopane, PP, prof, dr E. Godlewaki z Krako 
wa, prof dr. J. Latowski z Krakowa, doc, dr 
Br, Nowakowski Warszawy, prof. dr E. Pia 
secki z Poznania, prof, dr A. Sabatowski zt 
Lwowa, inż. E.. Zaczyński,. burmistrz Zakopa- 
nego-—l-dr-JózefŻychoń, prezes Tow. Lek, w 
Zakopanem, 

ETETEN TEŻ PH W Z ZE ERROR OPI DIOR OI 


RADIOTECHNIK zdolny, samodzielny, do 
reperacji odbiorników i budowy anten 
(chrześcijanin) poszukiwany. Oferty z po 
daniem kwalifikacji, referencji i wymaga- 
nych warunków płacy do administracji pi- 
sma pod „Radiotechnik'', 


„ 
z 


Zapisy I informacje 


Łódź, Piotrkowska 6816 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 0 w. Panie przyjmuje 


PIOTRKOWSKA 88 
PORADA 35 ZŁ. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopicio- 
wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel, 179-02. 


przyjmuje od 8-=—11 į od 4—8 wiecz. 


lekarz-kobleta 


W nieda. i święta 10 — 12 p.p. 
ze stałemi 


LECZNICE łóżkawi 


Rè "NA USZY, nos, gardło i płuca 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 


9-2 r. p. 5.308 w. przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
czynny jest Gabinet Kocutgena do wszelkich przeźwie- 
tan I zdjęć. ozwania na miasto. 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych i akuszeria 
eprowadziła się na 


tel. 143-63. | ZAWADZKA 1, 


Jedyne w Polsce Liceum Dietetyczne 
zorganizowane na zasadach wyższej uczel- 
ni znajduje się w Inowrocławiu. 

Jest to typ uczelni zupełnie nowy, da- 
jący kobiecie zawód najbardziej odpowiada 
jący jej charakterowi i bezkonkurencyjny o 
ile chodzi o otrzymanie posady. Nie mamy 
bowiem dotąd w Polsce fachowych sił z 
wykształceniem dietycznym, a rozwój na- 
szego życia gospodarczego w formie świet 
nego rozkwitu zdrojowisk coraz częściej 
jest notowany. 

Ale nie tylko zdrojowiska są warszta- 
tem pracy absolwentek Liceum Dietetyczne 
go w Inowrocławiu. Praca dla nich jest ró 
wnież w wielkich szpitalach, zakładach le 
czniczych, hotelach, zakładach gastronomi 
cznych itp. 

Na czysto naukowych zasadach opraco 
wany program całego 3-letniego kursu da- 
je absolwentce również możność pracy pe 
dagogicznej w uczelniach średnich i wyż- 
szych dla kobiet. 

Celem Liceum Dietetycznego w Inowro 
cławiu jest kształcenie fachowych sił dla 
szpitali, sanatoriów i pensjonatów dietetycz 
nych. Absolwentki mają zapewnioną prak 
tykę po złożeniu końcowego egzaminu. 
Praktyka ta łącznie z egzaminem końco- 
wym kwalifikuje absolwentki na kierowni- 
czki działu gospodarczego szpitali, sanato 
riów itp. 

OZ OOO EZEY 


PRYWATNE KURSY kroju, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr- 
kowska 103. 

1) kurs kroju krawieckiego i modelowania 
2) kurs bieliźniarstwa. 

3) kurs szycia i robót ręcznych, komplety 
ranne i wieczorowe. Opłaty niskie. Zapisy 
codziennie od 1. IX. 


PANIE! wobec kryzysu szyjcie same. Kro 
ję i dopasowuję suknie, płaszcze, podług 
najnowszych żurnali. Łódź, Piotrkowska 
103, parter m. 23. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, grube natural- 
ne loczki w zakładzie fryzjerskim, „Bogu- 
sław“ Abramowskiego 15, tel. 261-31. 


UNIEWAŻNIA się 3 zgubione weksle po 50 
zł. z wystawienia Feliksa Idczaka z żyrem 
Stefanii Idczak. 


— — 


PLACE W STOKACH. Nowe tereny. Do- 
jazd 4-ką i 10-ką. Informacje codzienniesi 
w święta we dworze. Ceny zniżone. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru- 
be loki, Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24 
„Czesław”. 


MAGIEL elektryczna w dobrym stanie 
sprzedam do zabrania ul. Wólczańska 147. 


Wagons- Liis Cook 


PIERWSZA 


orzychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
telef, 122-73 


czynna od 8 r. de 9 wiecz. Por. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr med. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w, 


Zgierska 11 Tel. 246-09 
DR MED, 


ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE, 
(Kobiety i dzieci) 
przeprowadziła się na 

AL. KOŚCIUSZKI 13, tel. 232-43, 


Dr J NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 
powrócił 


ada 3 zł Od 8 r, do 9 w, w niedz, 


Na program nauczania składają się na- 
stępujące ważniejsze przedmioty: 

Anatomia, fizjologia, patalogia, higiete 
na, żywienie, dietetyka, chemia, gotowanie, 
towaroznawstwo, geografia gospodarcza, ra 
chunkowość, korespondencja i prawo hane 
dłowe stenografia i języki obce, administra 
cia szpitalnictwa, ustawodawstwo pracy i 
ubezpieczenia społeczne oraz inne zajęcia 
praktyczne, 

Zapisy przyjmuje dyrekcja Liceum Die= 
taetycznego w Inowrocławiu, przy Miejskiej 
Szkole rłandlowej Żeńskiej, Al. Sienkiewi= 
cza 15. 


„KOBIETA BEZ SKAZY” NA EKRANIE. 


Polska wytwórnia filmowa „Femika - Film” 
po „Ordynacie Michorowskim”, „Trójce hultaj 
skiej” przystępuje do realizacji sławnej komó 
dii Zapolskiej „Kobieta bez skazy”, Do tytuło 
wej roli pozyskano  najświetniejszą 
sceniczną Marię Malicką, Główne role zna 
komitej artystki odtworzą: Brodniewicz (Hal- 
ski), Włodzimierz Łoziński (Kaswin), ówikliń 
ska, Benita, Wiszniewska, Junosza -= 
ski į Fertner. 

aZrówno temat, nazwisko autorki jak i re- 
welacyjna obsada wywołały zrozumiałe zaińta- 
resźżowanie w świecie kinomanów, 


Dr. J. Sadokierski 


stomatolog 


ul. Piotrkowska 56 
powrócił 


DRBRAUŃ 


Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


przyjmuje od 8 do 1-ej i 5 — 9 wiecz, 
iedz. i święta od godz. 9 — 1 w poł, 


-_—LoL——. haalari 


Lecznica „,„OMEGAĄA” 


Główna 9, telefon 142-42, 
przyjmują lekarze we wszystkich apecjalnościach 
uabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rem 
lampa kwarcowa, djatermją I t. 

PORADA 3 si. 


TRWAŁĄ ondulację od zł. 5 wykonuje za- 
kład fryzjerski, Zgierska 3 „Czesław”. 
Dawny pracownik M. Łęcki i były prac. F. 
Tatarka — Roman. i 


Lecznica 


powrócił 


Gdańska 1i7-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77, 
STRZYŻENIE w, NĄ 


A 
POTRZEBNA uczciwa służąca ze znajo 
(pien gotowania, ul. Andrzeja 28, front, 

p- 


EEEREN 


m. 4. 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Piotrkowska 161 


i iw. od 9 do 11.30 
Panie przyjmuje kobieta . Mbk WE 


PORADA 3 ZŁ. 


DR MED. 


H HAMMER 


Akaszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Gdańską 11, telef. 128-39. 
(Róg 11 Listopada) od 3—7 w. 
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Dr med. 
H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kooieca 
powróciła, 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 
przyjm., codz, od 10—12 i od 5—8 po peł 


prz 
$ródmiejską 28 te. 240-10 |ul, Andrzeja 4, telet. 228-92| Poradnia Wenerolog'czna 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 


przyjmuje od 12—2 ! od 5—8 wiecz. 
Dr med. M. GLAZER 

Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 


przyjmu e od 12 — 2i od 7 — Biz więc 
w aiedziele i święta od 1) — 12 w poł 


Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria choroby kobiece, 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8-410 rano i 4—7 w 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr 90 
tel. 221 o 72. 
Przyjmuje się thorych wymagających przeby- 
wania w lecznicy (opurho,e ele.) a także przy 
chodzących 4 — I ! od 7 — 9i pół. 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 


Lecz. chor weneryczmych, skórnych 
i seksualnych. 
nobiety | dzieci przyjm. kobieta-lekara 
czynna od 9 rano do © wiecz. 


PORADA 5 ZŁ. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wanerycznych, aeksualnyh 
i skóraych. 
(Gabinot Roentgono -św atłołeczalczy: 
Piotrkowska 70, tel. 181-83, 
ud 810, 1-230 | od 6—9 w. w św. 10—1 
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Szlachta zaściankowa 
wybudowała kosciół 
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+i E a MYTZZ ; > £ 
Szwedzki minister, spraw zagranicznych p. Rickard Sandler w drugim dniu swego po- 
bytu w Warszawie złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w obecności przed 
stawicieli władz wojskowych, członków po selstwa szwedzkiego z min. * Bohemanem, 


m 
; Księżna Maryna (od prawej) i książę Kentu podczas wycieczki samochodowej w 1 
Nad granicą sowiecką we wsi  Dermance Budva na. wybrzeżu dałmatyńskim. | 


posła polskiego w Szwecji min. Potworow skiego, zastępcy protokółu dyplomatyczne- | mieszka m. in. 132 rodzin polskich szlach- 1 | i, zos 
go Aleksandra Łubieńskiego i innych. ty zaściankowej, która postanowiła wybu- i aty W 
Zdjęcie przedstawia p. min. Sandlera przyjmującego raport od dowódcy "kompanii dować kościołek. I Ching 


honorowej, _ 


Matka prezydenta Roosevelta 
w Ausśrii. 


Samce 

T między C 
poważne 
+ 

SZAN 

dońskich 
toi, Ni 


SPEA 


Mrs. Roosevelt, matka prezydenta Stanów 


ia Zjednoczonych..przebywa. obegnie. na kura- 
ih r a cji'w Bad - Gastein (Austria). Ai mad 
i t j 3 + r ĝ $ A Š n= i Á m p e £ < 
E — : 3 SES À ZES 1 i kności Amer ki. ardowa 
Na zdjęciu widzimy p. min. Sandlera w mokre viae piane WR w Królo wiek i: e Z okazji stulecia istnienia linii kolejowej Paryż — St. Germain na trasie tej ukazał 7 SZ A 

k. Torena udającego się na grób Nieznanego nierza celem złoże- TOEA Gi 7:74 c; 4 7 » " 
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na plaży w Long Beach (Floryda). 
Zabawa _ 

tłonduyńsicich policjantów 


w engg E a KOT | 


pore 


4 


MACD ai A w zza - _ 


Węgry obehodziły ostatnio święto narodo we. Na zdjęciu widzimy węgierskiego mi- 
nistra spraw wojskowych Vilmosa Roedera (w środku) udającego się w otoczeniu 
' dostojników na wielką defil adę w Budapeszcie. 


Miedzynarodowe Zawody hippicznt 


W przepięknej miejscowości uzdrowiskow ej w Touquet we Francji odbyło się ostat< 
nio wspaniale korso kwiatowe, któremu  przyglądały się liczne rzesze letników / 
Reprodukujemy fragment z pochodu korsa kwiatowego przez ulice miasta Touquet 

przedstawiający bohaterkę filmów Walta Disneya Mickey Mouse. 


w Rydze. 


R ŘŘ, Zay 


acz O O z - ] 


4 


W odbywających się obecnie zawodach hippicznych w Rydze, chlubne wyniki osią- 
gają nasi jeźdźcy. Por. Bilwin, który zajął pierwsze miejsce na „Arce » otrzymał na- 
grodę — piękny puchar z rąk gen, Danenperga (na zdjęciu). 


wi i | 
Przejażdżka na taczce podczas policyjnego | Studeniki Uniwersytetu w Szanghaju, które ćwiczą się w służbie żołnierskiej, př“ , 
święta sportowego. chodząc normalne wyszkolenie żołnierza chińskiego. 4 


